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Towarzysz Józef Stalin 


pierwszym kandydatem narodu radzieckiego 


do Rady Najwyższej ZSRR 


MOSKWA (©AP), — Na terenie 
całego Związku Radzieckiego rozpo- 
częło się wysuwanie kandydatów do 
Rady Najwyższej ZSRR. Na maso- 


wych zebraniach i wiecach wybor- 
cy radzieocy wymieniali nazwiska 
najlepszych przedstawicieli narodu 


jako swych kandydatów do najwyż- 
szego organu władzy państwowej w 
RR 


Zebrania przedwyborcze w całym 
kraju przekształośły się w*imponu- 
jącą manifestację zwartości narodu 
radzieckiego wokół Partii Bolsze- 
wickiej i jej Wielkiego Wodza Sta- 
lina, 

Wśród niezwykłego entuzjazmu 
wielotysięcznych rzesz wyborczych 
komuniści iv bezpartyjni wymieniali 
jako swego pierwszego kandydata 
dorRady Najwyższej ZSRR — Józeta 
Stalina, Kandydaturę jego wysunę- 
ły masy pracujące Moskwy, Lenin- 
gradu, Kijowa, Mińska, Tbilisi, Ry- 
gi, Świerdłowska oraz wielu innych 
miast i wsi Związku Radzieckiego. 

Szczególnie uroczyste zebrania od- 
były się w. Stalinowskim Okręgu 
Moskwy, z którego Generalissimus 
Stalin kandydował w poprzednich 
wybora.n do Rady Najwyższej ZSRR. 

Na walnym zebraniu robotników 
i pracowników wielkich zakładów 
przemysłowych  „Elektrozawod* w 
Stalinowskim Okręgu 'Moskwy, bez- 
partyjny ślusarz Masłow zgłaszając 
kandydaturę Stalina oświadczył: 
„Wymieniam to drogie nam imię, 
gdyż całe bohaterskie życie Towa- 


rzyszą Stalina poświęcone jest słu- 
żeniu narodu, naszemu szczęściu i 
wszystko cg jest najlepszego w na- 
szym życiu związane jest z Jego 
Imieniem", Popieraiac wniosek Ma- 
słowa bezpartyjna robotnica Iwano- 
wa oświadczyła: „Imię Towarzysza 
Stalina dla mas pracujących całej ku 
li ziemskiej stało się symbolem wol- 
ności į szczęścia, Imię Towarzyszą 
Stalina stało się sztąandzrem zwycię- 
skiej walki o demokrację i socja- 
lizm, o pokój na całym świecie”, 
Na zebraniach przedwyborczych 
wysunięto jako kandydatów do Ra- 
dy Najwyższej ZSRR najbliższych 
współpracowników Stalina, kierow- 
ników partii ji rządu, robotników, 
przedstawicieli inteligencji i kołchoż 
ników, m. in, wieeorzewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Mołotowa 
sekretarza KC WKP(b) i wiceprze- 
wodniczacego Rady Ministrów ZSRR 
Malenkowa, starszego majstra w 
moskiewskich zakładach „Kalibr“ — 
Rosyjskiego, 'wiceprzewodniczących 


Rady Ministrów ZSRR — Berię, 
Woroszyłowa, Kaganowicza, Miko- 
jana, Andrejewa, przewodniczącego 


prezydium Rady Najwyższej ZSRR 


— Szwernika, wiceprzewodniczące- 
go Rady Ministrów ZSRR — Bułga- 
nina, sekretarza Moskiewskiego Ko- 
mitetu WKP(b) Chruszczewa, pre- 
zydenta Akademii Nauk ZSRR — 
Wawiłowa, robotnice — Aleksandrę 
Sztyrową, robotnika — Aleksieja 
Gotczijewa, wiceprzewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR — Kosygina, 
poetę tadżyckiego — Tursun =- Zade, 
kołchoźnicę Bagirową, robotnika Mi- 
kołaija Pojana. 

Do Rady Narodowości zgłoszono m. 
in. kandydaturę ministra Sił Zbroj- 
nych ZSRR. — Wasilewskiego. 

Komentując masowy udział lud- 
ności. w zebraniach przedwybor- 
czych „Prawda“ w artykule wstep- 
nym p. f „Niewzruszona jedność 
narodu radzieckiego“ pisze: „Jak 
i w poprzednich wyborach partia 
występuje w bloku 
mi. Stalinowski blok komunistów 
i bezpartyjnych jest niezwyciężony. 
Naród — podkreśla „Prawda* 
wymienił jako swego pierwszego 
kandydata Towarzysza Stalina, gdyż 


* Stalina. Nie ma w kraju naszym ani 
' jednego zakątka, który by nie był 
Í objęty „wielkimi  przeobrażeniami, 
| dókonanymi pod kierownictwem 
partii Lenina - Stalina. Socjalizm 
stał się treścią życia narodu. 


Wysuwanie kandydatów do Rady 
Najwyższej ZSRR, jak i cała kam- 
pania wyborcza — stwierdza w 7a- 
kończeniu „Prawda* — są potężną 
manifestacją moralno - politycznej 
jedności społeczeństwa  radzieckie- 


| go, milości i oddania całego narodu 


radzieckiego dla Partii Lenina - 
! Stalina. dlą Wielkiego Wodza i Na- 
uczycieła —”' Stalina". 


solidaryzują się 


IKatolicy-profesorowie Akademii Lekarskiej 


z akcją Rządu. 


w sprawie uzdrowienia stosunków w „Cariłasie” 


Grono Profesorów katolików AKXademii Lekarskiej w 
Łodzi wychodzi z zażożenia,że prawdziwe, szczere i véz- 


1uteresowne miłoskerdzie 
wiary chrześcijańskiej, 
Dowiedziawszy się 8 


Litor 


z 
z 


jest jedną z zasaĉatczych cnót 


enunojacji Wżadz Państwowych ò 


działalności Zarządu Wrocławskiego "Caritasu" całkowim= 
cie popieramy akcję Rządu,zmierzejącą do uzdrowienia stos 
sunków " tej instytucji,która ze względu na swe zadania, 


określone już samą nazwą 


okazywać miżosierdzie naj 


instytucji winna nieść poitoo 1 
bardziej potrzebującym; 


Oświadczemy,że w okresie budowy Państwa Ludowego, 


sprewiedliwego dla szerokich mas pra ującej ludności,3 
nesz ma osżkowite poparcie i pomoc szerokich rzesz 


cego spożeczeństwa, 
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ee Naród Vietnamu wierzy w swe zwycięstwo 


Przy poparciu robotników całego świata — ludy kolonialne 
wywalczą wolność i niepodległość 


NOWY JORK (PAP). — Rozgłośnia 


Stalin — to Lenin dnia dzisiejszego. | Demokratycznej Republiki Vietnamu 


Bohaterski naród radziecki kroczył 


i kroczy pod przewodem Wielkiego ; tej 


Demokraci niemieccy domagają się 


przeprowadzenia plebiscytu w całych Niemczech 


BERLIN (PAP), — Przemawiając w 
Niemieckiej Akademii Administracji 
w miejscowości Forst Zinna wicepre- 
mier Walter. Ulbricht domagał się 
przeprowadzenia plebiscytu w całych 
Niemczech, aby ludność mogła wypo 


oraz żądał zawarcia przez mocarstwa 
laktału pokojowego z Niemcami. 
Wicepremier Ułbricht podkreślił, że 
utworzenię Rady Frontu Narodowego 
w Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej stanowi nowy cios dla impe- 


wiedzieć się zą ich zjednoczeniem, | rializmu amerykańskiego. 


Masowe strajki w USA 


paraliżują coraz nowe gałęzie przemysłu 


NOWY JORK (PAP). — Ruch straj- 
kowy w Stanach Zjednoczonych roz- 
wija się w dalszym ciągu. 

Trwający od kiłku dni strajk w za- 
kładach samochodowych Chryslera 
objął już prawie 140 tys. robotników. 

Na wtorek zapowiedziany został 
strajk 100 tys. pracowników telefo- 
nicznych, Dotychczasowe rokowania 
zakończyły się niepowodzeniem. 

Od 7 miesięcy strajkują robotnicy 
17 garbarni w stanie Nowy Jork, do- 
magając się uznania ich związku za- 
wodowego. Policja kilkakrotnie ata- 
kowała ostatnio 


pikiety sie at nieda 


cych. 

Wskutek strajku robotników stalow 
nia „Betlehem Steel Company” w 
Johntown zmuszona była wstrzymać 
produkcję. 

W dalszym ciągu strajkuje 100 tys, 
górników, a pozostałych 400 tys. pra- 
cuje tyłko 3 dni w tygodniu. Wobec 
zerwania rokowań przez właścicieli 
kopalń oraz odrzucenia przez przewo- 
dniczącego związku górników apelu 
Trumana w sprawie 70-dniowego ro- 
zejmu, nie jest wykluczone, że w po- 
niedziałek wszyscy górnicy porzucą 


Robineau — szpieg imperialistów francuskich 


staje dzisiaj przed Sądem w Szczecinie 


„SZCZECIN (PAP) — W dniu dzi- 
siejszym przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym w Szczecinie staną oby” 
watele francuscy — Andre Robineau 
i Gaston Drouet oraz obywatele pol- 
scy — Bronisław / Sokół- Klimczak, 
Zbigniew Błaustein vel Borkowski, 
Stefan Pielacki i Kazimierz Rachtan. 


Akt oskarżenia stwierdza, że w 
dniach od 18 do 23 listopada ub. ro: 
ku, władze bezpieczeństwa publiczne- 
go zlikwidowały działającą na terenie 
północno-zachodniej Polski przeszło 
100-0sobową siatkę szpiegowską wy- 
wiadu francuskiego, w wyniku -czego 
zatrzymani zostali m. in. wymienieni 
oskarżeni, i 


Śledztwo. ustaliło, że niektórzy ofic- 
jalni przedstawiciele dyplomatyczni i 
konsularni Republiki Francuskiej w 
Polsce, jak nieżyjący już dziś atta- 
che wojskowy geńerał Teyssier, jego 
zastępca mrj Humm, sekretarz-archi 
wista ambasady w Warszawie Aymar 
de Brossin de Mere, wicekonsul fran- 
cuski w Szczecinie, a następnie w 
Gdańsku Rene Bardet, b. konsul fran- 
cyski w Gdyni Deltour oraz urzędni- 
cy konsulatu francuskiego w Szcze- 
cinie — Andre Robineau i Jerzy Tru- 
fanow, nadużywając swoich przywi» 
lejów dyplomatycznych i konsular- 
nych, gwałcąc przepisy prawa między 
narodowego, pod pozorem wykony- 
wania swoich oficjalnych obowiązków, 
od dłuższego już czasu uprawiali sze- 
roko rozwiniętą akcję szpiegowską, 
skierowaną przeciwko bezpięczeństwu 
i najżywotniejszym interesom Pań- 
stwa Polskiego. na rzecz ośrodków 
przygotowujących — wbrew. intere- 
som wszystkich narodów, w tej licz- 
bie również narodu francuskiego — 


nowe, zbrodnicze machinacje wojen- 
ne. 

Terenem działalności francuskiej 
sieci szpiegowskiej w Polsce był cały 
obszar kraju, przy czym centrala 
szpiegowska, mieszcząca się w amba- 
sadzie francuskiej w Warszawie mia- 
ła swoje ekspozytury regionalne we 
wszystkich konsulatach francuskich 
w Polsce, 

Organizując na polecenie majora 
Humm'a sieć szpiegowską w rejonie 
północno-zachodniej Polski, kapitan 
francuskiej służby wywiadowczej Re- 
ne Bardet, pełniący oficjalnie funkcje 
wicekonsula w Szczecinie, oparł się 
na niektórych pracownikach placówek 
konsularnych na terenie Polski i oby- 
watelach francuskich, przebywają- 
cych w .Polsce. 

Ponadto, wyżej wymienieni oparli 
się na pozostających we wspomnianej 
części Polski Niemcach — zwolenni- 
kach i wychowankach hitleryzmu oraz 
na wszelkiego rodzaju elementach 
reakcyjnych i wrogo ustosunkowa- 
nych do ustroju demokracji ludowej w 
Polsce, wśród nich na b, pracowni- 
kach II oddziału sanacyjnego sztabu 
WP, dezerterach, białogwardzistach 
i innych, Wykorzystując powiązania 
rodzinne z Francją szeregu osób za- 
mieszkałych w Polsce, Bardet i inni 
używali wobec nich szantażu, jak 
również obiecywali ułatwienie wyjaz 
du do Francji, w zamian za dostar- 
czenie materiałów szpiegowskch, 

Szeroko rozgałęziona sieć szpiegow 
ska wywiadu francuskiego w rejonie 
szczecińskim, zorganizowana w dru- 
giej połowie 1947 r. przez Bardet'a 
została następnie przez niego w lipcu 
1948 r. oddana pod kierownictwo o- 
skarżonego Andre Robineau, który 


funkcję kierownika wywiadowczej 
ekspozytury szczecińskiej pełnił do 
chwili jego aresztowania, tj. do 18.11. 
1949 r, 

Akt oskarżenia stwierdza, że przed 
miotem zainteresowania francuskiej 
sieci wywiadowczej, kierowanej przez 
Bardet'a, a ostatnio przez Robineau 
były strzeżone tajemnicą wiadomości 
z dziedziny wojskowej, gospodarczej 
i politycznej, jak np. rozmieszczenie, 
liczebność, wyszkolenie i uzbrojenie 
jednostek wojskowych, plany obiek- 
tów wojskowych, rozmieszczenie 
obiektów gospodarczych i przemysło 
wych oraz kolejowych, wykazy tran- 
sportów, przechodzących przez po- 
szczegółne stacje kolejowe, zdolność 
przeładunkowa i przydatność do ce- 
lów strategicznych oraz rozbudowa 
portów morskich, a wreszcie rozwój 
i życie partil politycznych, nastroje 
ludności oraz działalność urzędów i 
innych instytucji społecznych. Wia- 
domości gromadzone przez sieć wy- 
wiadowczą, były następnie w formie 
specjalnych raportów przekazywane 
przez Bardeta oraz oskarżonego Ro- 
bineau do rąk szefa centrali wywiadu 
francuskiego w Polsce mjr. Hiumm a, 
a później do de Mere. 


Kierownictwo ekspozytury szcze- 
cińskiej wywiadu francuskiego syste- 
matycznie instruowało podległych so 
bie agentów oraz wypłacało im stałe 
wynagrodzenie za działalność szpie- 
gowską. 

Akt oskarżenia precyzuje wyczer- 
pująco okoliczności przestępstwa, na 


świetlając szczegółowo działalność 
poszczególnych oskarżonych w ra- 
mach zlikwidowanej siatki francu- 


skiego wywiadu w północno-zachod- 
niej Polsce, 


podała dodatkowe informacje o odby 
ostatnio krajowej konferencji 
związków zawodowych, wchodzących 
w skład Vietnamskiej Konfederacji 
Pracy. 

Na kongresie obecnych było ponad 
800 delegatów, reprezentujących mi- 
lion robotników vietnamskich. 

Na konferencji rozpatrzono nastę- 
pujące problemy: wałka robotników 
vietnamskich o niepodległość, pokój 
i demokrację, utworzenie silnej orga 
nizacji robotniczej, budowa podstaw 
nowej, demokratycznej gospodarki 
kraju, polepszenie warunków mate- 
rialnych i kulturalnych klasy robot- 
niczej, wzmożenie współzawodnictwa 
pracy, NT 

Uestńity *kónfśrehEh *WwyBłali ko- 
mitet wykonawczy vietnamskiej kon» 
federacji pracy óraz komisjęirewizyj 


ną. 

W uchwalonej odezwie uczestnicy 
konferencji piętnują zdrajców naro- 
du vietnamskiego, którzy zaprzedali 
się imperialistom, Konferencja — gło 
si odezwa — zdecydowanie wystę- 


puje przeciwko planom międzynarodo 
wych reakcjonistów, którzy pomaga- 
ją kołonizatorom francuskim w pro- 
wadzeniu niesprawiedliwej wojny, to 
rują im drogę na terytorium Vietna- 
mu, skąd mogliby oni wypompowy* 
wać surowce. Pragną oni wykorzy- 
stać terytorium Vietnamu dla walki 
przeciwko ruchowi demokratycznemu 
i wyzwoleńczemu narodów Azji Połu 
dniowo-Wschodniej. 

W sytuacji międzynarodowej — 
stwierdza w dalszym ciągu odezwa— 
nastąpiły pomyślne zmiany, które do 
dają nam sił, Wzrost potęgi Związku 
Radzieckiego, sukcesy gospodarcze 
krajów demokracji ludowej oraz hi- 
storyczne zwycięstwo rewolucji chiń- 
skiej napwwają naród yietnamski jesz 


cze w „Klarą w. swoje „własne 
Wyd LAS Adak jego 


przyjaciół — narodów Laosu i Kam- 
bodży, które również nie szczędzą sił, 
by wypędzić wspólnego wroga — 
kolonizatorów francuskich, 


W imieniu robotników vietnam- 
skich i całego narodu konferencja 
przesyła pozdrowienia robotnikom 


świała, a zwłaszcza robotnikom fran- 


cuskim ł chińskim, którzy czynią 
wszystko, co w ich mocy, aby przy- 
czynić się do sukcesu walki. narodu 
vietnamskiego. Krajowa konferencja 
związków zawodowych Vietnamu 
świadoma poparcia robotników całe- 
go światła wyraża niezłomną wiarę w 
ostateczne zwycięstwo narodu viet- 
namskiego, 


Ta 


Powstały 104 kawa 
spółdzielnie  produkóyjne 


WARSZAWA (PAP). — W stycz- 
niu br. nastąpił bardzo silny wzrost 
liczby „wiejskich spółdzielni produk- 
cyjnych. Przybyły 104 nówo zareje- 
strowane gospodarstwa  żespołowe, 
które zrzeszyły 2.182 gospodarstwa 
chłopskie o ogólnym obszarze okoła 
31 tys. ha. Zarejestrowanie takiej 
ticzby spółdzielni w ciągu jednego 
miesiąca świadczy o poważnych prze 
mianach, jakie dokonały się na na- 
szej wsi w ustosunkowaniu się chło- 


pów do spółdzielczości produkcyjnej. 


Komu włocławski „Caritas“ udzielał pomocy 


BYDGOSZCZ (PAP) — Badanie do 
kumentów b. zarządu „Caritas“ we 
Włocławku tak samo, jak w wielu 
innych miejscowościach, ujawnia sze- 
reg nadużyć, Oto pierwszy z wielu 
dokumentów: 

W dniu 20 listopada 1947 r. z ma- 
gazynów włocławskiej „Caritas“ wy- 
dano bezpłatnie 58 pudełek kakao 
kierownikowi biura tej instytucji, p. 
Kosińskiemu, który kakao to sprze- 
dał prywatnym handlarzom za gru- 
be pieniądze. P. Kosiński dawny ka- 
pitan, utrzymywał bardzo rozgałę- 
zione stosunki handlowe. Oto w dniu 
14 lutego 1947 r. pobrał z magazy- 
nów „Caritas“ 14 worków kawy ziar- 
nistej i sprzedał ją za setki tysięcy 
złotych. 


Biskup hr. Radoński 
sankcionował ciemne 
machinacje 


Wszystkie te ciemne machinacje 
sankcjonował w całej rozciągłości ks. 
biskup hrabia Radoński. Zresztą nie 
tyłko sankcjonował, ale z tej prze- 
stępczej działalności szeroko korzy- 
stał. W dwa tygodnie po wysłaniu 
933 kg kawy do Łodzi, kuria biskupia 
otrzymała z „Caritas“ 100 kg maki 
pszennej i worek płatków, dużą ilość 
mleka w proszku, kilka skrzyń kom- 
rotów i 20 kg czekolady. 

Wśród korespondencji „Caritas“ 
włocławskiej znajdują się m. in, ta- 
kie charakterystyczne listy, jak np. 
p. Stefana Balińskiego: 


Jestem ziemianinem 
i przyjacielem hr. Platera 
— proszę o przydziały 


„Kkscelencjo księże biskupie! 

Prosząc o przydziały z „Caritas“ 
mam zaszczyt przypomnieć waszej 
cekscelencji o naszej znajomości i tym, 
że jestem ziemianinem i przyjacie- 
lem hrabiego Platera*. 

P. Stefan Baliński otrzymał wkrót- 
ce i mąkę i cukier i kakao i czekola* 
dę i wiele innych jeszcze artykułów 
żywnościowych i odzieży. Przesyłka 
ważyła ponad 75 kz. 

Jednoc”eśnie panowie z b. zarządu 


włocławskiej „Caritas“ odmawiali 
prawie zawsze pomocy tym, którzy 
potrzebowali jej najbardziej, 


Biedny i kaleka 
odesłany z kwitkiem 


Oto np. podanie do „Caritas* Ja- 
na Kamińskiego z gromady Rozino- 
wo, gm. Łęg, pow. Włocławek, który 
pisze: pu wa 

„Jestem biedny i kaleka. Mam pię- 
cioletnią córeczkę, która przed kilko- 
ma miesiącami została sparaliżowa- 
na. Usilnie proszę „Caritas“ o udzie- 
lenie mi jakiejkolwiek pomocy ma- 
terialnej, gdyż za wszelką cenę chciał 
bym uratować moje dziecko przed ka- 
lectwem. Z pomocy „Caritas“ nie ko- 
rzystałem jeszcze.* 

Do podania załączona była opinia 
ks. proboszcza Auzorge, który stwier 
dził ciężkie położenie ob. Kamińskie- 
go. 
Na swój rozpaczliwy list Kamiński 
nie otrzymał nawet odpowiedzi. 

Swoistą formą maskowania nad 
użyć były bardzo szercko stosowane 


tzw. „pożyczki“, idące w. dziesiątki 
i setki tysięcy złotych, Dostawali je 
znowu ludzie wybrani, którzy z regu- 
ły pożyczek tych nie zwracali. 

W czerwcu 1948 roku „pożyczył” 
zł 25.000 z kasy „Caritas“ niejaki A. 
Turczynowicz, dobrze zarabiający re- 
daktor „Ładu Bożego”. I ta „pożycz= 
ka“ do dziś nie została jeszcze zwró- 
cona, 

W lipcu 1948 r. udzielono na takich 
samych warunkach „pożyczki“ ks. Jó 
zefowi Twardemu w wysokości 20.000 
złotych, ks. dr. Majdońskiemu 30.900 
złotych. Obaj byli członkami zarządu 
zrzeszenia. 

Za to uboga wdowa i matka kilkor 
ga dzieci, Anna Kaczorkiewicz, na 
pogrzeb matki-staruszki dostała za- 
ledwie 500 zł zapomogi. 

Księgowano sumy niewielkie, kwot 
natomiast idących w dziesiątki tysię- 
cy złotych, w ogóle nie uwidaczniano 
w rachunkach. Tak np. 32 worki ka- 
wy po 60 kg każdy, sprzedano za mi- 
lion 680 tysięcy zł, nie wpisując tej 
sumy do ksiąg, 


Rzeź Murzynów 
na Wybrzeżu Kości Słoniowej- 


GENEWA (PAP). — Według wia- 
domości z Paryża, w miejscowości 
Seguela na:Wybrzeżu Kości Słonio- 
wej doszło do nowych zajść, w cza- 
sie których zabita została 1 osoba 
i 5 odniosło rany. 

Grupa Komunistyczna .Zgroma- 
dzenia Unii Francuskiej skierowała 
telegram do sekretarza demokrażycz 
nego zrzeszenia afrykańskiego d'Ar- 
boussier, w którym wyraża brater- 
ską solidarność z ludnością Afryki. 

W Paryżu utworzył się pod prze- 
wodnictwem admirała Moullec ko- 
mitet obrony swobód demokratycz- 
nych ludów Afryki. W opublikowa-= 
nym komunikacie komitet piętnuje 
przestępcze zarządzenia władz fran- 
cuskich w Afryce i protestuje prze- 
ciw zakazowi działalności demokra- 
tycznego zrzeszenia afrykańskiego. 


* x 
& 
| Światowa Federacja Związków Za 
wodowych opublikowała protest 
przeciwko wzmożeniu gwałtów ko- 
lonialnych w Afryce. W proteście 
czytamy m. in.: 


„Ostatnie zajścia należy zestawić 
z krwawymi zajściami z dnia 5 
stycznia w Potinville (Tunis), gdzie 
policja strzelała do strajkujących, 
zabijając jednego z nich i raniące 
trzech, z masakrą w Enugu w Nige- 
rii, gdzie policja zastrzeliłą 60 straj- 
kujących górników i zraniła 30, 
z aresztowaniami demokratycznych 
działaczy związkowych w Kenii itd." 


Światowa Federacja Związków 
Zawodowych wzywa międzynarodo- 
wy ruch robotniczy do solidarności 
z uciśnionymi ludami Afryki" 


. Sr. 2 


Na. marginesie nowej formy wspótzawodniciwa 


ojowe zadania organizacji partyjnych 


| przyj zakładach pracy 


„Rozszerzenie i pogłębienie współzawodnictwa stanowi gwa- 
rancję, że po zwycięskim wy konaniu Planu 3-letniego wykonamy 
również — i również zwycięsko wielkie zadanie Planu Sześcio- 


letniego", 


Słowa te wypowiedziane przez 
Towarzysza Bolesława Bieruta na 
TM Plenum KC Partii znalazły swój 
twórczy oddźwięk w zainicjowaniu 
przez przodującego górnika tow. 
Markiewkę nowej formy wspólza- 
wotńnictwa. Nowe współzawodni- 
ctwo polega na podejmowaniu dłu- 
goterminowych zobowiązań produk= 
cyjnych indywiduałnie i zespołowo. 

Inicjatywa tow. Markiewki ma 
duże znaczenie dla dalszego rozwoju 
współzawodnictwa, albowiem mada- 
ie ona wzrostowi wydajności pracy 
cechę stałości oraz likwiduje doryw 
cze wzloty i zahamowania w rozwo” 
ju współzawodnictwa. A 

Na apel tow. Markiewki odpowie- 
dzieli nie tylko partyjni i bezpastyj 
ni przodownicy pracy i robotnicy w 
górnictwie, ale i przodowniey bu- 
dowlani stolicy, hutnicy śląscy i 
włókniarze. Nowa forma współza- 
wodnictwa nabiera dopiero rozma- 
chu. Nie ulega wątpliwości, że obej- 
mie ona w najbliższej przyszłości 
szerokie rzesze robotników. 

Nie można jednak mówić o rozwo 
ju współzawodnictwa w poszczegól- 
nych zakładach pracy, nie uwzględ- 
niając przodującej roli organizacji 
partyjnej. która będąc kierownikiem 
życia zakładu, przewodzi ruchowi 
współzawodnictwa na swojej pla- 
cówce. 

W związku z rozwojem współza- 
wodnictwa, a szczególnie z jego no- 
wą formą, staje przed każdą Pod- 


stawową Organizacją Partyjną za- 
danie przeanalizowania dotychcza- 
sowego Stanu współzawodnictwa i 
usunięcia braków, które mogłyby go 
hamować. Braków tych jest jeszcze 
sporo. Najistotniejsze z nich. to brak 
zharmonizowania pracy  współza= 
wodniczących z całokształtem pracy 
zakładu, słaba praca Komitetów 
Współzawodnictwa, niedostateczna 
kontrola wykonania zobowiązań 1 
niedość stanowcza walka z objawa- 
mi hamowania rozwoju "współza* 
wodnictwa. d 
Nad nowa forma współzawodni- 
ctwa organizacja partyjna powinna 
rożtoczyć opiekę i pomóc Radzie Za- 
kładowej oraz administracji zakładu 
w zorganizowaniu takich warunków 


w zakładzie produkcyjnym, aby 
podjęte zobowiązania dały jak naj- 
lepsze wyniki, Przede wszystkim na 
leży zharmonizować pracę współza- 
wodniczących z całokształtem pracy 
zakładu. Będzie tu chodziło o pra- 
widłowe funkcjonowanie  zaopa- 
trzenia w zakładach przemysłowych, 
które ma podstawowe znaczenie dla 
prawidłowego funkcjonowania ga- 
kładu w ogóle i wpływa decydują- 
co na wykonanie planu. 

Znany przodownik pracy i racjo- 
nalizator budowlany tow. Markow, 
wsk azuje na dużą zależność wyko- 
nania zobowiązań, od sprawnego 
funkcjonowania zaopatrzenia budo- 
wy w potrzebne materiały i od przy 
gotowania w porę projektów tech- 
nicznych. „To nam pozwoli iść do- 
kładnie — powiedział on — według 
przyjętego przez nas planu pracy bez 
zahamowań i bez skoków“. I o tym 
organizacja partyjna powinna ciągle 
pamiętać. 

Ze sprawą opieki nad nową formą 
współzawodnictwa wiąże się zagad- 
nienie jeszcze większego uświado- 
mienia robotników, © tym, że od wy 
ników ich pracy zależy tempo nasze 
go rozwoju gospodarczego i wzrostu 
powszechnego dobrobytu, wiąże się 
z nią podnoszenie u współzawodni- 
czących troski o dobry stan maszy- 
ny, o racjonalne wykorzystanie od- 
padków, o zwiększenie nie tylko ilo- 
ści produkcji, ale i jakości wytworu 
jako niezbędnych czynników wyso- 
kief wydajności przy długofalowym 
współzawednictwie, 


Ważnym zadaniem organizacji par 
tyjnej jest uaktywnienie Komitetów 
Wsnpółzawednictwa, które winny od- 

grywać doniosłą rolę w obecnie po- 
wstającej nowej jego formie. 

Dotąd w wielu zakładach Komite- 
ty nie spełniły swego zadania orga- 
nizatora współzawodnictwa, 

Komitety Współzawodnictwa mu- 
szą pamiętać, że zobowiązania długo 
falowe np, w górnictwie, których 
wyniki obliczane będą nie w procen 
tach ale w tonach, mają jeszcze bar 
dziej uwidocznić współzawodniczą- 
cym efektywne rezultaty ich pracy. 
Do Komitetów należeć będzie, aby 


Japońscy zbro 


dniarze wojenni 


winni ponieść zasłużoną karę 


Potworne. zbrodnie japońskich mi- 
Jitarystów, ujawnione podczas proce- 
su w Chabarowsku, szerokim echem 
odbiły się na całym świecie, Japoń*- 
scy zbrodniarze wojenni, oskarżeni o 
przygotowywanie i stosowanie wojny 
bakteriologicznej, ponieśli zasłużoną 
karę. Ponieśli ją ci, którzy pracują: 
w specjalnych formacjach bakterio- 
logicznych, zajmowali się bezpośred- 
nio hodowlą śmiercionośnych bakte- 
rii dźumy, cholery i innych chorób; 
ci, którzy wymordowali ponad 3.000 


na, cierpienia setek milionów ludzi, 
są środkiem powiększania kont ban- 
kowych. 


Nota Zwiazku Radzieckiego, doma- 
gająca się pociągnięcia do odpowie- 
dzialności głównych japońskich zbro- 
dniarzy wojennych, jest wyrazem wo- 
li wszystkich ludzi miłujących pokój, 
którzy uważają, że ci, którzy usiło- 
wali pchnąć ludzkość w otchłań stra- 
szliwych cierpień, muszą ponieść za- 
służoną karę, 


csób, sprawdzając na nich ZAbÓJCZĄ | 


skuteczność bakterii. 
mzysłając z opieki 
władz okupacyjnych, dotychczas u- 
szli kary główni organizatorzy i in- 
spiratorzy wojny bakteriologicznej — 
cesarz Hirohito oraz czterej sztabowi 
generałowie japońscy, 

Rząd ZSRR, uważając przygotowa- 
nie i stosowanie wojny bakteriolo- 


gicznej za „jedną z najcięższych zbro, 


dni przeciw ludzkości”, stojąc na 
stanowisku konieczności ukarania 
wszystkich zbrodniarzy wojennych, 


wystosował do rządów Stanów Zjed- 
noczonych, Wielkiej Brytanii i Chin 
notę, domagającą się pociągnięcia do 
odpowiedzialności przed międzynaro- 
dowy trybunał wojenny cesarza Ja- 
ponii Hirohito, z rozkazu którego u- 
tworzono formacje „73t” i „100”, zaj- 
mujące się przygotowaniem wojny 
bakteriologicznej. 


Każdemu człowiekowi, czytającemu, 
mrożące krew w żyłach zeznania o- 


skarżonych w Chabarowsku, automa-' 


tycznie nasuwała się jedna myśl: 
przecież na ławie oskarżonych powin 
ni również zasiąść główni zbrodnia- 
rze, a nie „tylko wykonawcy i jeżeli 
nie zasiadają, to czyja w tym zasłu- 
ga, czyja ręka chroni dziś tych, któ- 
rzy wczoraj, przygotowując środki 
masowego zniszczenia, masowej zagła | W 
dy, marzyli o skolonizowaniu całego 
świata, Jedna tylko odpowiedź nasu- 
wała się. Chronią ich ci, którzy przej 
mując tradycje hitlerowskich obozów 
śmieri i japońskiej wojny bakteriolo 
gicznej, usiłują dziś, opętani szaleń- 
czą ideą panowania nad światem, sa- 
mi wprzęgnąć najwspanialsze osiąg- 
nięcia umysłu ludzkiego w służbę 
swych zbrodniczych, wojennych pla- 
nów. Chronią ich ci, którzy dziś ręka 
w rękę z hitlerowskimi zbrodniarzami 
wojennymi Guderianem i Pappenem, 
opracowują plany nowej wojny i stra 
szą ludzkość nowymi środkami maso- 
p! zagłady. 

Swiatowa opinia publiczna, polska 
opinią publiczna widzi pokrewień- 
stwo, łączące SSmanów z Dachau, hi- 
tlerowskich lekarzy z Ravensbrück, 
eksperymentujących na  więźniar-fs 
kach, z hodowcami dżumy, pracują- 
cymi na zlecenie „boskiego” Hirohi- 
to, z wyfraczonymi ideologami wojny 
atomowo-wodorowej, dla których woj 


Natomiast, ko-f 
amerykańskich í 


Sytuacja w Izraelu i propaganda emigracji 


Sytuacja ekonomiczna w Izraelu 
wciąż się pogarsza. Według oficjal- 
(nych danych, ogłoszonych w „Biule- 
tynie Słatystycznym” Nr 2 rządu 
Izrąela, liczba zatrudnionych w prze- 
myśle spadła w 1948 r. o 45 proc. w 
porównaniu ze stanem zatrudnienia w 
r, 1943. Liczba bezrobotnych wśród 
dawno osiadłej ludności wynosi więc 


według danych oficjalnych okoła 
50.000 osób. 

| Katastrofalną sytuację pogarsza 
również i. inna okoliczność. 125.000 


nowych imigrantów znajduje się w 9- 
bozach w niezwykle ciężkich warun- 
jkach, bez perspektywy na urządzenie 
się i otrzymanie pracy. Do tych nie- 
szczęśliwych należy jeszcze doliczyć 
dziesiątki tysięcy imigrantów, znaj- 
dujących się poza obrębem obozów 
i również pozbawionych pracy. 

Oceniając politykę rządu, sekretarz 
KC Komunistycznej Partii Izraela, 
tow, Sz. Mikunis stwierdził: 

„Pakt, Że rząd nasz wlecze się w 
ogonie Stanów Zjednoczonych, posta 
wił nasz kraj wobec problemu bezro= 
bocia wśród dziesiatków tysięcy ro- 
botników i nowych imigrantów. Roz- 
wój naszego przemysłu został zaha- 
mowany. Polityka imigracyjna weszła 
w okres pogłębiającego się. kryzysu. 
Stopa życiowa robotników i mas ludo 
wych została obniżona. Sojusz pomię 
dzy naszym socjal- -demokratyczno- 
burżuazyjnym rządem a Ameryką 
Trumana jest podstawową przyczyną 
tych olbrzymich trudności, wobec kżó 
tych stanęło nasze państwo". 

Na tle tej sytuacji i ostrego ataku 
na płace robotnicze, coraz bardziej 


wzrasta niezadowolenie wśród ludno=i 


ści pracującej. 

W kraju odbywają się strajki pro- 
testacyjne przeciwko redukcjom płac, 
demonstracje bezrobotnych, brutalnie 
rozpędzane przez policje prawicowo- 
socjalistycznego rządu, mającą za $0» 
bą anglo-amerykańskie wyszkolenie. 

Chcąc odwrócić uwagę mas od co- 
raz większych trudności i przewekslo 
wać na boczny tor narastające nieza- 


| 


współzawodniczący wiedzieli ile wy- 
dobyli ton, czy wypełnili dzienny 
plan, ile węgla dali swej kopalni i ca 
łemu przemysłowi węglowemu po- 
nad plan. „Na węglu pracuję i na 
węgiel przeliczam“ — powiedział 
tow. Markiewka. 

Dlatego też organizacje partyjne 
powinny pomóc Komitetom w t= 
sprawnieniu ich stylu pracy, pomóc 
im w wywiązaniu się z wrastają= 
cych zadań. Będzie to ważnym kro- 
kiem ułatwiającym realizację dlugo- 
falowych zobowiązań  produkcyj- 
nych, 

Bardzo ważną rzeczą jest syste- 
matyczne kontrolowanie przez orga= 
nizację partyjną wykonywania przy 
jętych zobowiązań długofalowych. 
Polega ono na nieustannym spraw- 
dzaniu przebiegu procesu produk- 
cyjnego, na natychmiastowym pod- 
jęciu kroków mających na celu li- 
kwidowanie wszelkich  niedociąg- 
nięć i braków. 

Kontrola zabezpiecza przy wyko- 
nywaniu długofalowych zobowiązań 
utrzymanie ciągłości pracy będącej 
istotnym warunkiem wydajności. 
„Ciągłość pracy, to poważna gwa- 
rancja wydobycia", stwierdził tow. 
Markiewka. 

Kontrola pomoże też zwrócić bacz 


ną uwage na dostosowanie do diu- 
gofałowych zobowiązań organizacji 
pracy w zakładzie, pomoże pełniej 
wykorzystać dzień roboczy. 

Organizacje partyjne powinny 
szczególnie ostro zwalczać wszelkie 
objawy hamowania rozwoju współ- 
zawodnictwa, wszelkie biurokratycz 
ne byc do tego zagadnienia. 

Tym bardziej, że niejednokrotnie 
kryje się za nim działalność wroga 
klasowego. 

Długofałowe współzawodnictwo u- 
powszechnia się. Dopomóc w uma- 
sowieniu nowej formy współzawod- 

mogą organizacje partyjne 
przez przykład ofiarnej, entuzja- 
stycznej, zdyscyplinowanej pracy, 
przez szeroko zakrojoną polityczną 
agitację, która uświadomi robotni- 
ków, że długofalowe współzawodni- 
ctwo prowadzone jest z myślą o przy 
szłości Polski Ludowej, o dobrobycie 
naszego ludu, Trzeba, aby punktem 
honoru każdej organizacji partyjnej 
stało się hasło: „Cała załoga wy Sze- 
regach współzawodniczących*. 

Do wprowadzenia w życie wyżej 
wspomnianych zadań należy przystą 
pić od razu. Ułatwi to mocny start 
do pomyślnego wykonania Planu 

6-letniego. 

B. Troński, 


Nr 37 


Ks. Kaczmarek-proboszcz parafii Nowe Złotno 


o stosunku Kościoła do Państwa 


W grupie księży z terenu Łodzi, 
którzy wzięli udział w ogólnokrajo” 
wym zjeździe „Caritas“ w Warsza- 
wie, znajdował się również ksiądz 
Kaczmarek, proboszcz parafii w No- 
wym Złotnie. 


Ksiądz Kaczmarek cieszy się du- 
Żym poważaniem wśród wiernych w 
Nowym Złotnie. Nic więc dziwnego, 
że ksiądz proboszcz Kaczmarek zna- 
lazł się na ogólnokrajowym zjeździe 
„Caritas“ w Warszawie, wśród wie- 
lu księży-patriotów i patriotycznych 
działaczy katelickich z terenu całego 
kraju. 

Ksiądz . Kaczmarek po powrocie z 
Warszawy podzielił się swoimi wra- 
żeniami z RSE vy, prof prasy: 


„Zjazd „Caritas w którym 
wzięli udział liczni księża i osoby 
świeckie z całego kraju — mówił 
ks. Kaczmarek — potępił z obu- 
rzeniem nadużycia, jakich dopu- 
szczono Się w tej instytucji. Ujaw- 
nione fakty są smutna i bolesną 
raną, zadaną tej charytatywnej 
Instytucji, Działalność „Caritas — 
mówił dalej ks, prob, Kaczmarek — 
winna służyć sprawie miłosierdzia 
chrześcijańskiego. Jestem przeko- 
nany, że nowopowolane ji pa 
umożliwią tej tak drogiej 
instytucji wypełnienie swych Aa: 
chetnych i wzniosłych celów zgod- 
nie z nauką katolicką, Obecność 
przedstawicieli Rządu na zjeździe, 
ich wypowiedzi, 5ą dowodem, że 
Państwu również zależy na tym, 


aby „Caritas* te swoje zadania 

mógł w pełni wykonać. Uważam, 

że obecnie kierownictwo „Caritas“ 
znalazło się w godnych rękach“. 

Ksiądz Kaczmarek z dużym zajme 
teresowaniem przysłuchiwał się głos 
som przemawiających w dyskusji 
księży i działaczy katolickich oraz 
przemówieniu premiera Cyrankiewi- 
cza, 

„Choć głosu w dyskusji sam, ze 
względu na zmęczenie nie zabiera« 
łem — mówi ksiądz proboszcz Kacz* 
marek po powrocie do Łodzi — to 
jednak, podobnie jak i inni mówcy, 
uważam, że niemiłe dla. wiernych ł 
patriotycznego duchowieństwa zgrzye 
ty między Kościołem i Państwem po» 
winny wreszcie nstać i że porozumie- 
nie między Państwem i Kościołem 
powinno być wreszcie osiągnięte.“ 


„My, księża — powiedział ksiądz 
Kaczmarek — możemy wyrażać tyl- 
ko nasze gorące życzenia w tym. kie- 


runku. Możliwość osiągnięcia poro- 
zumienia Kościoła katolickiego w 


Polsce z Państwem 
wyższej hierarchii 
episkopatu.“ 


zależy tylko od 
kościelnej, od 


„Jestem bardzo zadowolony — za- 
kończył swą rozmowę proboszcz pa” 
rafii Nowe Złotno — że byłem obecny 
na zjeździe. Słyszałem, co myślą księ 
ża z całej Polski i przekonałem się 
naocznie, jak pozytywne jest stano- 
wisko władz rządowych do „Caritas“ 
i sprawy uregulowania stosunków z 
Kościołem”. 


Fundusz Zakładowy — przyniesie dalszą poprawę 


warunków życiowych szerokich mas robotniczych 


Bomiosie uchwały Se feme Ustawodawcze 


WARSZAWA (PAP) — Na sobot- 
nim posiedzeniu Sejmu Ustawodaw- 
czego — w dalszym ciągu obrad po- 
seł Aleksander Zawadzki i towarzy- 
sze wnieśli pod obrady projekt usta- 
wy o Funduszu Zakładowym. Pro- 
jekt ten, po opracowaniu przez Ko- 
misję był wczoraj referowany w 
Sejmie przez tow. posłankę Pragie- 
rową (PZPR). Celem tego funduszu 
jest podwyższenie poziomu życia za- 
łogi danego zakładu pracy przez do» 
datkowe inwestycje kulturalne i so- 
cjalne, budownictwo mieszkaniowe i 
indywidualne nagradzanie. Źródłem 
Funduszu jest zysk danego zakłada 
pracy, s stanowiący od 1—4 procent 
ogólnego zysku planowego oraz od 
10—30 procent ogólnego zysku ponad 
planowego. Ustawa stanowi jeszcze 
jeden czynnik podziału dochodu na- 
rodowego zgodnie z interesami mas 
pracujących, i stanowić będzie dodat- 
kową, mobilizuj. ą siłę socjalistycz- 
nego współzawodnictwa pracy. 

Gorąco poparł wniesiony projekt 
w imieniu Klubu Poselskiego PZPR 
tow. poseł Kowalczyk, Fundusz wzma 
że inicjatywę załogi, pobudzi do uma- 
sowienia ruchu zespołowego wspól- 
zawodnietwa, pogłębi rolę Związków 
Zaw odowych. w gospodarowaniu w za- 
kładzie pracy, a przez zwiększenie 
rentowności przedsiębiorstwa da bez- 


b. r. ukazał się nowy, 5 (65) numer 
czasopisma „O trwały pokój, o de- 


nikom.. Izba jednomyślnie projekt u- 
stawy przyjęła. 

Również następnie przez Izbę roz- 
patrywany projekt ustawy (wniesiony 
także przez tow. posła A. Zawadzkiego 
i towarzyszy), ma na celu ochronę in- 
teresów klasy robotniczej. Jest to 
projekt utworzenia społecznej inspek 
cji pracy — robotnicy 


w drodze wyboru w każdym zakła- 
dzie zakładowego inspektora pracy, 
który przy pomocy instruktorów od 
działowych i grupowych będzie dbał 
o zwiększenie bezpieczeństwa pracy 
i kontrolę jej warunków. Referował 
tow. poseł Kubiak (PZPR). Tow. pos. 
Kieszczyński (PZPR) mówi, że za» 


sami powołają | kładowi inspektorzy będa uzupełniaji 


Nowy numer czasopisma 
„O Trwały Pokój, o Demokrację Ludową” 


BUKARESZT (PAP). — 3 lutego 


mokrację ludową “l — organu Biu- 
ra pr geek I Partii Komuni- 
stycznych i Rohotniczych. 


Artykuł wstępny nosi tytuł: „Kry 
tyka i samokrytyka — prawo roz- 
woju partii komunistycznych*, 


Na pierwszej kolumnie zamiesz= 
czone są również dane informacyj- 
ne o ruchu w obronie pokoju pod 
wspólnym tytułem; „Ruch pokoju 
rośnie i krzepnie* — oraz wzmian 
ka redakcyjna, "«uogóliiająca i pod. 
stumowująca powyższe materiai 
informacyjne. 


Obrady SEI pienam 
WCSPS w Moskwie 


W Moskwie rozpoczęły się obra- 


dy IH pienum Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Zawodo 
wych (WCSPS). Na porządku obrad 
znajduje się sprawa udziąłu Zw. 
Zaw .w wyborach do Rady Najwyż 


pośrednio dodatkowe korzyści robot-szej ZSRR oraz dalszy rozwój p nn a T 


TEN rząd Ben Guriona chwycił 
się wypróbowanego, aczkolwiek już 
zbankrutowanego środka, a mianowi- 
cie: usiłuje rozkołysać falę nagonki 
przeciwko Komunistycznej Partii Izra 
ela, jako rzekomo winnej wytworzo- 
nej sytuacji, Celem tych pociągnięć 
było oczywiście zastraszenie walczą- 
cych mas pracujących, których inie- 
resów broni Komunistyczna Partia 
Izraela, walcząca o skupienie w jed- 
nolitym froncie wszystkich sił poste- 
pu, demokracji i socjalizmu. 


Zaczęto również stosować represje 
przeciwko komunistom. Częste są wy 
padki wyrzucania ludzi z pracy w =. 
brykach, warsztatach i urzędach, wy 
pedzania z osiedli wiejskich i obżód: 
ków pracy. Prześladuje się nauczy- 
cieli podejrzanych o sympatię dla ko 
munizmu (Nazaret). Zmusza się człon 
ków związków zawodowych do pod- 
pisywania deklaracji lojałności wo- 
bec mapajowskich  (socjaldemokra- 
tycznych) zarządów (Tarszita) itp. Ze 
wsi Taryf wypędzono 30 rodzin Ży- 
dów bułgarskich, z Migdal God — 
6 rodzin Żydów rumuńskich, z Tarszi- 
ta — 14 rodzin Żydów rumuńskich 
itd. Wszystkich usunięto, jako podej- 
rzanych o sympatie dla komunizmu. 


W antykomunistycznej nagonce bia 
rą udział również niektórzy prawico- 
wi przywódcy opozycyjnej partii Ma 


pam  fzjednoczona partia b. Poalej 
Sjon - lewicy i  Haszomer Hacair]. 
Tak np. 14 października ub. r. ukazał 
się artykuł w organie KC tej partii| 
„Al Flamiszmar' (Na straży), w któ- | 
rym jeden z przywódców Mapam, E.| 
Prai, powtórzył najbardziej perfidne 


oszczerstwa i wymysły prawicowych 
socjalistów przeciwko komunizmowi. | 


Warto zwrócić uwagę na antyde- 
mokratyczną politykę rządu w kwes 
stii: arabskiej. Na terytorium państwa 
Izrael mieszka obecnie 150 tys. Ara- 
bów. Stosuje się wobec nich dyskry- 
minację ekonomiczną i polityczną. 
Wegetują oni pod nadzorem surowej 
administracji wojennej, Większość 


robotników arabskich jest bez pracy, 
ci zaś, którzy są zatrudnieni otrzymu: 
ją niższe wynagrodzenie od Żydów, 
Tysiącom fellachów (chłopów) zabra- 
nia się uprawiać ich własną ziemię, 
która podlega zarządowi administra- 
cji „majątków. opuszczonych”. Żąda- 
nie posła komunistycznego Tufik Tu- 
bi, by zniesiono tę administrację, zo- 
stało odrzucone przez parlament Izra- 
ela. 


Bezpośrednio i ściśle z przesunię+ 
ciem na prawo w polityce wewnętrz- 
nej — powiazane jest przechodzenia 
do obozu proamerykańskiego w poli- 
tyce. zagranicznej. Wyrazem tego by- 
ło przyjęcie pożyczki amery kańskiej, 
zawierającej uciążliwe warunki poli- 
tyczne; wyrazem tego są wystąpienia 
delegacji Izraela na forum ONZ i po- 
lityków izraelskich w samym kraju; 
wyrazem tego jest rosnący wpływ 
Amerykanów na życie gospodarcze i 
polityczne państwa Izraela, a nawet 
na organizację jego armii, w której 
działa „misja pod kierownictwem 
gen. Harrisa, 


Jak widzimy, rozwój wypadków w 
Izraelu odsłania antyradziecki i ańty 
demokratyczny charakter nacjonali- 
zmu żydowskiego — sjonizmu, zresz- 
tą nie bo raz pierwszy. Pamiętamy 
dobrze role sjonizmu w okresie przed 


wojennym w Polsce, gdy usiłował od | 


ciągnąć żydowskie masy pracujące 
od wspólnej z ludem polskim walki 
przeciwko burżuazji i jej rządom, sta 


rając się zerwać więż wspólnoty mię | 


żydowski stanął przy pracy w górnic- 
twie (Wałbrzych), w wielkim prze- 
myśle (Pafawag). Żydowscy robotni- 
cy pracują przy jednym warsztacie z 
robotnikiem polskim, np. w fabrykach 
włókienniczych w Bielawie, Dzierżo- 


niowie itd. Wykazali inicjatywę w): 


dzy masami pracującymi. 

Powstanie ustroju ludowo-demokra 
tycznego, głębokie przeobrażenia spo | 
jłeczne w Polsce, 
nięcie pracującej ludności żydow- 
skiej do procesu produkcji. Po -:2 
pierwszy w dziejach Polski robotnik 


zawodnictwa pracy w zakładach 
przemysłu budowy maszyn. 


Obradom plenum  przysłuchuje 
się, przebywająca w Związku Ra- 
dzieckim, delegacja polskich związ- 
kowców. 


spółdzielczości wytwórczej, Rozbudo- 
wali przeszło 200 spółdzielni pracy 
(„Solidarncść”), które w końcu roku 
ubiegłego połączyły się z CSP „Pra- 
ca'. Sa wśród robotników żydow- 
skich przodownicy pracy, racjonali- 
zatorzy, nówatorzy. Na: placówkach 
pracy wytworzyły się braterskie sto- 
sunki między robotnikami polskimi i 
żydowskimi. 


Na gruncie wciągnięcia do produk- 
cji żydowskiej ludności pracującej i 
dania jej możliwości rozwoju kultū- 
ralnego, zachodzą głębokie przemia- 
ny w świadomości żydowskich mas. 
Wysychają źródła. nacjonalizmu ży- 
dowskieqgo, we wszystkich jego posta 
ciach. Kurczy się baza ugrupowań 
sjonistycznych; dały one same temu 
wyraz wstąpiwszy w stadium likwi- 
dacji. Aktywni uczestnicy ruchu sjo- 
nistycznego wyemigrują, zgodnie ze 
swą postawą. Ale uczestnicząca w pro 
cesie produkcji masa Żydowskiej lud- 
ności pracującej— pozostanie w Polsce, 
| wiążąc swoje życie z życiem ludności 
polskiej, wiążąc swoje losy z losami 
kroczącej do socjalizmu demokracji 
ludowej, zgodnie z najlepszymi daw- 
aymi tradycjami wspólnych walk ro- 
botników polskich i żydowskich prze 
ciwko reakcji i faszyzmowi, 

Siły demokratyczne Polski Ludowej 
jsą zainteresowane, by żydowscy ro- 
| botnicy, żydowska inteligencja pracu 
| jaca i rzemieślnicy kontynuowali 
|swoją twórczą pracę w Polsce, by 
| wnosili swój wkład do budowy pod- 

staw socjalizmu. 


W zestawieniu dwóch Światów: bur 


umożliwiły wciąg- |jżuazyjnego państwa Izrael i ludowo* 


demokratycznej Polski w odniesieniu 
| do życia Żydów polskich — uwidacz 
nia się zgubność propagandy sjoni- 
OWCĄ nawołującej do opuszczenia 
przez Żydów pracujących swojej  lu- 
dowo-demokratycznej ojczyzny, Pol- 
ski i do wyjazdu na poniewierkę i tu 
łaczkę do zmarshallizowanego kraju, 
do kapitalistycznego państwa Izrael. 


wIzybunąa budu” 


go RP 


pracę dotychczasowych państwowych 
inspektoratów pracy. Ustawa opiera 
się na doświadczeniach w ZSRR i 
przyczyni się do zapewnienia jak naj 
lepszych warunków pracy. Posłowie 
Czechowicz (SD), Małolepszy (8P) 
i Kisiel (ZSL) w imieniu swych 
stronnictw powitali z radością pro- 
jekt ustawy wskazującej na troskę 
państwa ludowego 0 masy robotni- 
cze. Izba projekt jednomyślnie Ue 


chwaliła w drugim i trzecim czyta» 
niu. 


W zakres powszechnej służby zdro 
wia weszła opieka nad matką i dziec- 
kiem (dotychczas podlegająca Mini: 
sterstwu Pracy i Opieki Społecznej) 
w wywiku uchwalenia przez, Sejm od- 
pówiedniej ustawy. To przesunięcie 
da lepsze możliwości opieki, przede 
wszystkim wdrówotnej dad kobieta- 
mi ciężarnymi i karmiącymi oraz 
dziećmi do lat trzech. Izba uchwali- 
ła ustawę po zreferowaniu jej przez 
tow. posłankę Marczakową (PZPR) 
i głosac h dyskusji posłanki Tomczyk 
(ZSL) i posła Brzezińskiego (SP). 

Następnie Sejm uchwalił ustawę 
o zmianie dekretu o organizacji i za- 
kresie działania Morskiego 1 Porto 
wych Urzędów Zdrowia. Ustawa i- 
sprawnia nadzór sanitarny i leczą 
ctwo na tym odcinku, Referował pæ 
seł Zagórski (SD). 


3* * 


Kupujac bilety na publiczne za» 
bawy lub widowiska, nie będziemy 
płacili na PCK, PCK jako instytucja 
społeczna, musi posiądać plan i nie- 
zbędne środki do jego wykonania, 
niezależne od nieoznaczonych wpły- 
wów pieniężnych. Sejm przyjął od- 
powiednią ustawę, referowaną przez 
tow. posła Piaskowskiego (PZPR). 
W. ostatnich punktach porządku” 
dziennego Izba uchwaliła przedłuże- 
nie mocy. obowiązującej niektórych 
przepisów w zakresie administracji 
wymiaru sprawiedliwości oraz zæ 
twierdziła m. in. dekrety o, wykupie 
butli do. gazów technicznych (ref. 
pos. Cieślak (ZSL) i o zniesieniu 
przedsiębiorstwa państwowego „Pań- 
stwowe Zakłady Hodowli Roślin“ 
oraz „Państwowe Zakłady Chowu Ko 
ni“ (sprawozdawca — tow. pos. Kno- 
the (PZPR). 


* 3 


* 

26 października ub. roku Rząd wy: 
dał dekret o tworzeniu przedsię- 
biorstw Miejskiego Handlu Detalicz- 
nego. Przedsiębiorstwo to (MHD) 
rozpoczęło już swoją działalność, two 
rząc sieć handlową sklepów spożyw- 
czo-kolonialnych i artykułów prze- 
mysłowych, przede wszystkim na pe- 
ryferiach miast, dla wygody miesz- 
kających tam robotników. "W roku 
bieżącym liczba sklepów MHD wy- 
niesie 2 tysiące w 24 miastach. W 
ramach Planu 6-letniego powstanie 
sieć reprezentacyjnych wielkich skle- 
pów w Warszawie, 


Referując dekret ten tow. pose? 
Formas (PZPR) wniósł o jego przy- 
jęcie, Zabierający głos w dyskusji 


tow. poseł Minor (PZPR) podkreślił 
role MHD w ulepszeniu dystrybucji 
i zbliżeniu towaru do robotnika, Rów 


nież poseł Szczepański (SD) pepar! 
projekt, przyjęty następnie przez 
Sejm. 

O godz. 17.45 Marszałek Kowalski, 
który po południu objął przewodnie 
two, stwierdził wyczerpanie bozate- 
go porządku dziennego i zamknał po- 


GŁOS PIOTRKOWSK!? 


Kronika Piotrkowa| Śminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Brzeźnicy 


zaopatruje mieszkańców we wszystkie potrzebne artykuły 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Św. Trójcy 
15-87 Pogotowie lekarskie — 
ul. Stalina 45 


KINA: 


Kino „Baltyk“ wyświetla film 
produkcji radzieckiej p. t. paes 
gata Narzeczona”. 


„Kino POUN wyświetlą 
film produkcji francuskiej ‘pt. 
„Niebezpieczeństwo śmierci". 


ADRES REDAKCJI: 

Al. 3 - Maja Nr. 4. 
Redakcja „Głosu Piotrkowskie- 
go” przyjmuje interesantów co- 


dziennie prócz niedziel i świąt 
od godz. 15 do 18, tel. 15-81. 


Na początku 1947 r. * na tereniej czyniały się w dużym stopniu do 


gminy Brzeźnica powstała pierw- 
sza spółdzielnia. Spółdzielnia ta 
nie nosiła jeszcze wówczas nazwy 
Gminnej Spółdzielni. Siedzibę swo 
ja miała ora w miejscowości 
Dworszowice Kościelne. Powstała 
oma na skutek starań miejscowej 
łudności i działalność jej począt- 
kówo była dość słaba. Nie mogła 
ona ze względu na brak fundu- 
szów obrotowych spełnić swojej 
roli, tzn. zaopatrzyć mieszkańców 
wsi we wszystkie potrzebne im ar 
tykuły. Wkrótcę po uruchomieniu 
spółdzielni, podobna placówka o- 
twarta został w gromadzie Dubi- 
dze. Również i praca tej spółdziel 
ni nie przyniosła oczekiwanych 
wyników. Dopiero wówczas kiedy 
obydwie spółdzielnie postanowiły 
się połączyć i stworzyć jedną, ale 
za to silniejszą placówkę handlo 
wą, praca ich potoczyła się nowy 
mi torami. Oba sklepy zjednoczy- 
ły się w listopadzie 1947 r. i pow” 
stała jedna spółdzielnia pod naz- 
wą Gminna Spółdzielnia „Samopo 
mocy Chłopskiej” w Dworszowi- 
cach, 

Po pokonarju początkowych 
trudności praca w nowej spółdziel 
ni przybrała właściwe formy. Co- 
raz bardziej wzrastające zapotrze- 
bowania miejscowej ludrości na 
różnego rodzaju artykuły przy- 


rozwoju spółdzielni. Już w soku 
1948 powiększora została sieć 


sklepów spożywczych, 


Ważnym czynnikiem. który 
przyczynił się do założenia no-- 


wych sklepów była konieczność 
stworzeria jak najlepszych wą- 
runków dla miejscowej ludności, 
korzystającej z usług spółdzielni. 
Trzy nowe sklepy spożywcze po: 
wstały w Jankach, Ważnych Mły* 


„nach į Wólce Prusickiej. Ogólny 


zasób finansowy Gminnej Spół- 
dzielni w Dworszowicach wynosił 
już wówczas 1.100.000 zł, z czego 
wkłady członków wynosiły 267 
tysięcy zł, zaś reszta pochodziła 
z kredytów uzyskanych z PZGS 
i Banku Gospodarstwa Rolnego. 
Od tej chwili spółdzielnia z mie 


Zwycięzcy 


W ramach ogólnej akcji współ 
zawodnictwa pracy w Państwo - 
wej Fabryce Sztucznego Jedwa - 
biu w Tomaszowie Maz. — po- 
ważny udział bierze zatrudniona 
w zakładzie młodzież, tworząca 
własne młodzieżowe brygady. 

Toteż w ostatnim etapie współ 


Koło Ligi Kobiet w PZGS | 
wzywa do współzawodnictwa pracownice PO 


W tych dniach odbyło się ogól-; 8 marca o godz. 16, w świetlicy 


ne zebranie członkiń Koła Ligi 
Kobiet przy tomaszowskim od- 

„ dziale Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni „Samopo- 
moc Chłopska”. Zebranie poświe- 
eone zostało podsumowaniu prac 
Koła za rok 1949, omówieniu pla- 
nu pracy na rok bieżący i przygo 
towaniom do Dnia Święta Świa- 
towej Federacji Kobiet w dniu 8 
marca, 

W trakcie zebrania, dła uczcze” 
nia Międzynarodowego Dnia Ko- 
biet, a równocześnie w związku z 
czwartym etapem współzawodnic 
twa pracy, jakie trwa między po 
szczególnymi ośrodkami Ligi 
powzięto cały szereg uchwał i zo 
bowiązań. 

Zdecydowańmo więc, że w dniu 


przy ul. Stałingradzkiej 9, zorga 
nizowana zostanie uroczysta lo- 
kalna akademia, poświęcona uro- 
czystościom Dnia Kobiet. Postano 
wiono nawiązać stały kontakt ze 
wsią i Kołami Gospodyń Wiej- 
skich. Kontynuować dalszą opiekę 
nad rodziną. którą z uwagi na 
dość trudne jej warunki Koło już 
się opiekuje i przygotować dla 
niej paczkę odzieżową, Wytypo” 
wać spośród swego grona i spówo 
dować przeszkolenie  przynaj- 
mniej dwu prelegentek. Powiek- 
szyć liczbę członkiń Koła oraz w 
jak najwyższym stopniu zwięk- 
szyć wydajność pracy zawodowej, 

Poza tym zostały szeroko omó- 
wione sprawy organizacyjne po- 
szczególnych zobowiązań i uchwał, 


ZMP-owcy z Gimnazjum Handlowego 
i Liceum Administracyjnego w Radomsku 


wydają gazetkę ścienną 


= am 4 
OBLEAJ z 
© 
E Rz z i 


LTP us 


Na samym wstępie należy wy” 
Jasnić, że wydawanie gazetki 
nie rozpoczęło się w radomszczań 


skiej szkole dopiero teraz, ale 
trwa ono już prawie 2 lata. Wed- 
lug Jednak oświadczenia człon- 


ków ZMP istniał raczej tylko Ko 
mitet Redakcyjny, Który zresztą 
die przejawiał zbyt żywej dzia- 
łalności. Po prostu mówiąc 
spał. Oczywiście, 4. w ten sposób 
nie spełniał on swego zadania, 
ani nie spełniała go również mło 
dzież Gimnazjum, 

Dlaczego tak się działo? 

Przede wszystkim dlatego. 


że 


młodziez nie zdawała sobie w do” 
statecznej mierze sprawy z roli 
gazetki ściennej, z jej znaczenia 
w życiu codziennym. 

Obecnie sprawa ta wygląda zu 
pełnie inaczej. Powołano do ży- 
cia nowy Komitet Redakcyjny. 
który postawił sobie ambitne za 
danie zmiany stylu pracy. Wy- 
niki dotychczasowej działalności 
nowego Komitetu Redakcyjnego, 
są już o tyle widoczne, że w dniu 
31 stycznie ukazał się pierwszy i 
ciekawy numer gazetki pt. „Zwy- 
cięsko w życie”. 

Postar.owiono. że gazetka wyda 
wana będzie w dwóch identycz- 
nych egzemplarzach. z których je 
den ukazywać się będzie w gma- 
chu szkolnym, drugi zaś w świet- 
licy. Ponadto postanowiono gazet 
kę wydawać regularnie. 

Podkreślić należy, że 94 procent 
młodzieży Gimnazjum Handlowe- 
go i Liceum Administracyjnego, 
oraz wszyscy członkowie Komite 
tu Redakcyjnego są członkami 
Związku Młodzieży Polskiej. 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO dowód tożsamości wyda: | 
nv przez Zarząd Miasta Piotrków 
1946, Piątnicki Andrzej. 32 


KABZIŃSKI Stanisław, 
gubił kartę rozpoznawczą, 
przez Zarząd Miasta, 


ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. 
Stanisław, Tomaszów- ATE 2 
wadzkaą 192. 


ZGUBIONO leg. Zw. Zaw, Nr 025626, 


wydaną 


Piotrków, za- | 


Kwapisz | Dróżdż 


ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. Nr 285227, 
kartę rozpoznawczą, Wadlewski Hen- 
ryk, Tomaszów-Mazowiecki, Ogrodo- 
wa 26. 28-k 


ZGUBIONO leg: służbową Przetwo- 
rów Kamiennych Nr 243 na nazwisko 
Władysław, Tomaszów-Ma- 


zowiecki, Tkacka 21, 29 


ZGUBIONO jleg. Zw. Zaw. na nazwi- 


Pełka Stanisław, Tomaszów-Mazowie | sko Nowak Lucyna. Tomaszów Mazo- 


cki, Armii Czerwonej 3. 27 


wiecki, Żeromskiego 26 30-k 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos“ 


—— c 


jak również sprawy zwiazane z 
organizacją akademii w Dniu 
Święta Kobiet. 

Przyjmując te wszystkie wy- 
mierione zobowiązania — Koło 
Ligi przy PZGS podjęło Jeszcze 
jedną uchwałę — 

wezwać do współzawodnictwa 

na tym polu kobiety z brat- 

niej placówki — Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w To" 
maszowie. 

J. T. 
korespondent „Gfosu“ z PZG 


Umiem. już czytać i pisać 


Kurs dla analfabetów przy 
PZPW Nr 41 w Pabianicach daje 
pozytywne wyniki. Wielu starych 
robociarzy, a nawet i przodowni- 
ków pracy, których na kursie na- 
uczono czytać i pisać ertuzjastycz 
mie wypowiada się o osiągnię- 
ciach kursu. 

Przodownik pracy tow. Uzżnań- 
ski, który pracuje w swym zawo- 
dzie od 48 lat, mówi nam: „Byłem 
pięcioletnim chłopcem, gdy straci 
łem ojca. Na naukę nie było cza” 
su ani możliwości musiałem 


ZE SPORTU 


szewski, 


młodzieżowego 


siąca ra miesiac powiększała się, 
zakładano nowe sklepy, nowe 
warsztaty, W roku ubiegłym na te 
renie gminy Brzeźnica było już 
7 sklepów spożywczych. 3 sklepy 
branżowe, tj. bławatny. żelazny i 
z obuwiem. Ponadto spółdzielcią 
posiada młyn motorowy, warsztat 
masarnię, Spółdzielczy 
Ośrodek Maszynowy i 4 magazy- 
ny zaopatrzeniowe, tj. w Brzeżni- 
cy, w Konstantynowie. Dworszo- 
wicach i Dubidzach. 
Uruchomiono rówrież na tere” 
nie gminy spędy i zbudowano szo 
py dla trzody chlewnej. Wzrost 
obrotów świadczy najdobitniej o 
dużej dynamice rozwojowej Gmin 
nej Spółdzielni ' Samopamocy 
Chłopskiej w Brzeźnicy. W roku 
1948 obroty wynosiły 22 mil, zł, 


zawodnictwa — młodym  przo- 
downikom przypadło szereg na- 
gród pieniężnych, których ogól- 
na suma przekroczyła 100 tysięcy 
złotych. Tak więc: 

Na skręcalni pierwszą nagrodę 
przyznano zespołowi Stanisławy 
Borkowskiej. W skład tego ze- 
społu. który pr acował wyjątkowo 
równo i wyniki osiągnięte przez 
poszcze! gółne uczestniczki są pra-| 
wie identyczne, wchodzą: =] 


Irena Balica, Ewa Lenarcik, Pe- | ska, Krystyna Para, Cecylia Kot | | potrzebowania” 


lagia Szydłowska, Hełena Stań - | Mińska; Irena Owczarek i Kazimie | sonel 
ra Pietrzak. Wreszcie w sklad os | mie sobie te uw agi do serca. Prze , 


czyk i Wacława Rek. 

Na sortowni — pierwsza na- 
grodę zdobył zespół dziewcząt w 
składzie: — Krystyna Para, Ge| 
nowefa Makowska, Janina Łaska | 
i Wiesława Tomczyk. | 


Na oddziale artexu — pierwszą 
nagrodę zdobyła Maria Chabrow- 
ska, a na nawijalni — czterooso- 


bowy zespół Janiny Majkut. W 
skład tego ostatniego, obok przo- 
downicy wchodzą Krystyna Cibo 
rowska, Stanisława Goździk i 
Krystyna Puchalska. 

Trzy nagrody zdobyły dla sie- 
bie zespoły młodzieżowe z od- 


ciężko pracować, gdy inne dzieci 
chodziły do szkoły. Również po- 
tem nie miałem okazji się uczyć. 
Za to dziś już nie tylko potrafię 
się podpisać, ale nawet i gazetę 
już sobie przeczytam. I pracuje 
się jakoś raźniej — bo wiem z ca 
łą świadomością. że pracuję teraz 
nie dla kapitalisty, ale” dla swej 
Ludowej Ojczyzny”. 

Podobnie wypowiadają się tow. 
tow. Wierzbowski, Kaczorowski, 
Kuliberda i inni. Kurs w PZPW 
Nr 41 spełnił swe zadanie. W, H. 


współzawodnictwa pracy 


w Fabryce Sztucznego Jedwabiu 


a już w roku 1949 wzrosły do 112 
milionów zł. W roku ubiegłym 
Gminna - Spółdzielnia przejęła | 
wszystkie dziedziny zbytu į zao- I: 
patrzenia mieszkańców okołiez-ļ 
nych wsi. W chwili obecnej spół- | 
dzielnia zatrudnia 42 pracowr.i- | 
ków i liczy 640 członków. Rekru- | 
tują się oni prawie w stu procen 
tach z chłopów mało i średniorol- 
nych. 

W płanach na rok 1950 Gminna 
Spółdzielria przewiduje skup 
wszelkich nadwyżek od producen 
tów, tj. chłopów mało i średnio- 
rolnych. jak również pełne zao- 
patrzenie ich we wszystkie po- 
trzebne artykuły, jak nawozy 
sztuczne, wyroby przemysłowe i 
inne. 


działu krepy. "zy czym i tu, jak 
i w innych zespołach — zwycięzca 
mi okazała się młodzież żeńska. 


Były to zespoły: — Janiny Koz- | 
łowskiej, Kazimiery  Karbasz 
i Stanisławy Was. 


W skład zespołu Kozłowskiej 
wchodzą: —Zofia Głowa, Jadwi - 
ga Szczur, Salomea Stawińska, 
Fazimiera Pacholska i Kazimie 
ra Staruch. Ż Karbasz wspałpra- 
cowały: — Krystyna Kowalew - | 


fatniego zespołu wchodziły: 
Maria Kawałek i Janina Gorze - 
lak. 

Te kiłkadziesiat nazwisk 
to najlepsze spośród setek mło- 
dych robotnic „Jedynki“. Te mło 
de przodownice pracy -—— tworzą 
zespoły, które winny nie tylko 
być przykładem, ale swą postawą, 
swymi osiągnięciami i wynika- 
mi winny porywać za sobą in- 
nych spośród szerokich kadr mło 
dzieżowych, jakie w Fabryce | 
Sztucznego Jedwabiu są zatrud - | 
dnione. Winny porwać również 
młodzież męską. która tym razem į 
dała się całkowicie 
wać swym koleżankom. 

Wierzyć trzeba, że tak jak w 
ogólnym przekroju rozrosło i roz 
winęło się w ciągu ostatnich ty 
godni współzawodnictwo pracy na 
terenie zakładu. obejmując w 
ciągu miesiąca grudnia ponad 50 
procent załogi, tak samo i na od- 
cinku młodzieżowym ogarnie o- 
no całą młodzież. wciągając 
ją do szłachetnej rywalizacji © 
lepiej i więcej . 

„Kto w obecnym etapie okaże 
się najlepszy — będziemy mogli 

stwierdzić pod jego koniec. Z 
penola wtedy będziemy mogli 


odnotować jeszcze więcej <a 


młodzieżowych zwycięzców, a 
czy między nimi będą te same co] 
dziś — o tym już będzie decydo 
wała praca dzisiejszych zwy- 
ciężczyń. 


„Włókniarze” wybrali nowy zarząd 


Dnia 28 stycznia b. r. o godz.| 
18,30 w sali PZPB przy ul. Trau- 
gutta 4 odbyło się walne zebranie 
członków klubu sportowego „Włók 
niarz* w celu wyboru nowego za | 
rządu. 


Po wyborze przewodniczącego 
zebrania, którym został przewod 
niczący Powiatowej Rady Związ- | 
ków Zawodowych tow. Grala, po | 
wołano do prezydium zebrania 
między innymi naczelnego dyrek 
tora PZPB tow. Kamińskiego, 
przedstawicieli Partii, Zarządu 
Miejskiego, ZMP i sportowców. 


„Po wysłuchaniu referatu zawod | 
niczki Herczyńskiej p. t. „Cele i 
zadania sportu związkowego” w | 
którym mówczyni przedstawiła | 
rolę sportu w Polsce Ludowej, 
odczytane zostało sprawozda- 
nie z całokształtu pracy klubu | 
w okresie 1949 roku. Tow. Łyż- 
kowski podkreślił, w sprawoz da- 
niu, ze specjalnym naciskiem 
konieczność realizacji uchwał III 
enum KC PZPR i uchwał sej. 
mowych dotyczących kultury fi - 
zycznej i wskazał na konieczność 


mi 


tyczna w roku 1949 najlepiej 
świadczy o dużych osiągnięciach 
„Włókniarza“ 


Poza tym PE klubu za pra 
cę społeczna, dobre wyniki spor 
towe oraz za specjalną pilność 
w treningach wyróżnił dyploma - 
tenisistów; Czesławę Szmyłl- 
Obwarskiego i  lekkoatle- 
ów: Danutę  Logę, Kukie- 
lińską, Kłosównę, 'Dudkównę, 
Ochendalską, Janusza Kuna, Bed 
narek, Bogdana Durajskiego i 
innych, a także wszystkich człon 
ków drużyny piłkarskiej junio ~ 
rów. mistrzów pierwszego kro- 
ku bokserskiego oraz piłkarzy 
seniorów: Maciaszka, Boryckiego 
i Cybulskiego. 

Po odczytaniu sprawozdań Ko 
misji Rewizyjnej udzielono sta- 
remu zarządowi absolutorium i 
rozpoczęto wybory nowych władz | 
klubu. Do nowego zarządu klubu 


kę, 


„Włókniarz* weszli: prezes tow. | 
|Józef Marciniak, pierwszy pre - | 
| zes kult. -ośw. tow: Dudek Włodzi 
mierz, drugi wiceprezes admini- „| ee. 
stracyjnv Wyrzykowski 

ław, trz. i wiceprezes techniczny | 
tow. Łyżkowski Zygmunt skarb- | 


silniejszej łączności sportu miej- | nik Sobolewski Tadeusz, zastępca 


skięgo z Ludowymi Zespołami 
Sportowymi. 
Siedem dyplomów, 


BOZLA,„| kretarza Dobros Helena, 


skarbnika Nowicki Feliks, sekre- 
tarz Ryba Edmund, zastępca se- 
kroni* 


które zdobyła sekcia lekkoatlew' *garzammi zarządu zostalią Raźniew 


Bronis- | W stosunku 4:2 


ski Bolesław, Kreps Feliks i Góra 
lowa Helena. 

W wolnych wnioskach uchwa- fa 
lono ażeby patronat nad klubem 


objął naczelny dyrektor PZPB 
tow. Kamiński. Tow. Kamiński 
zapewnił, że dołoży wszelkich sta 


1ań, aby sport robotniczy Pabia- 
nic rozwijał się pomyślnie, 

Na zakończenie walnego zebra- 
nia zebrani uchwalili rezołucję po 
tępiającą prześladowania Pola- 
ków we Francji przez reakcyjny 
rząd Bidault, ot, 

Pach, 


" 


DALSZE ZWYCIĘSTWO 
„WŁÓKNIARZA 
Dnia 29 stycznia 1950 r. odbył 
się mecz hokejowy o mistrzostwo 
kl. B. Okr. Zw. Hokejowego na 


| lodowisku w Pabianicach pomie- 


dzy KS „Wiókniarz“ Zduńska 
Woła a KS , S arz“ Pabiani-| 
ve, Meez wygrał K. / Pabianice! 
(1:1) sę (3:1), 

Bramki dia Zduńskiej Woli zdo 
był Grabski Włodzimierz — A, 

Gra była bardzo ostra, 

Sędziował dobrze sędzia. swiąz: 
kowy Majntereswygnie kazdy dy 
ZR: 


[iy w 


zdystanso =- | 


Dziś | 
inauguracyjny wykład 


Z dniem dzisiejszym rozpoczyna 
normalne zajęcia kurs szkołenio 
wy dla tomaszowskiego aktywu 
związkowego, przy czym o godz, 
18 zbierze się pierwsza grupa,. li- 
cząca 66 słuchaczy, a jutro, o tej 

samej godzinie — druga grupa, 
skupiająca 70 działaczy związko- 
wych. Według rozkładu zajęć — 
grupa pierwsza zakończy Kurs w 


“| dniu 15 marca, a druga — 21 mar 


ca, 

Inauguracyjnym wykładem w 
dniu dzisiejszym będzie wykład 
tew, Antoniego Mazurka, który 
mówić będzie o Światowej Fede 
racji Związków Zawodowych. Te 

matem drugiego wykładu będzie 
„ZSRR — ostoja światowego 
pokoju". 


— 


0 biblioteczki marksistowskie 


Już pod koniec 1949 roku uka 
zały się w „Głosie“ notatki o moż 
ności nabycia w księgarniach 
biblioteczek marksistowskich w 
cenie 1.001 zł. Wiudomość tę po- 
witali z zadowoleniem i ucznio- 
wie cierpiący na brak odpowied 
nich podręczników z tego zakre - 
su i ludzie pracy, pragrący po” 
głębić swój światopogląd mark - 
sistowski, 

Niestety, jednak, wymienionych 
wyżej książek nie można otrzy- 
mać w całych Pabianicach. Kom 
petentna w tych sprawach księ 
garnia „Książki i Wiedzy“ nie- 
zmiennie i stale odpowiada: 
„biblioteczki marksistowskie by - 
sprzedaży 2 dni, nie zaspo 
koiły jednak nawet połowy za 
. Niechaj więc per 
„Książki i Wiedzy* weż- 


cież sprowadzenie książek z Ło- 
dzi do Pabianic nie jest chyba 
zbyt trudne. Mamy nadzieję, że 
przy dobrej woli nastąpi ono jak 
najprędzej. 

MGS. 


mn 


Zakończenie prac 
Komisji Wojskowej 


Niedawro zakończyła swe urzę 
dowanie Komisja Wojskowa, po- 
wołana do rejestracji roczników 
1905—1914. Podczas trwania prac 
rejestracyjnych 


Przyjaciół Żołnierza prowadziło 


| specjalną stołówkę i bufet w lo- 


kalu Komisji. TPŹ przez cały 
czas dostarczało  rejestrującym 
się ciepłą strawę. 

Po zakończeniu prac komisji 
maruderzy powinni zarejestrować 
się we właściwyn. RKU, K. 


Wpłaty na Fundusz 
Gospodarki Mieszkaniowej 


Do dnia 10 każdego miesiąca na 
leży bezwzględnie uiścić wpłaty 
na Fundusz Gospodarki Mieszka 
niowej. W stosunku do opiesza - 
łych, Zarząd Miejski w Pabiani- 
cach oddaje należne zaległości do 
egzekucji. Naraża to płatników na 
poważne dodatkowe koszty: 
„Sprawy należności od właści- 
cięli, administratorów i dzierżaw 
ców nieruchomości, którzy pobra 
Ji czynsze za lokale, a należnych 
wpłat na FGM nie uiścili, prze 
kazywane będą do Prokuratora, 
lub do Komisji Specjalnej. 

Wpłaty na FGM należy uiszczać 
w Urzędzie Pocztowym na konto 
|PKO VII — 73, Zarząd Miejski 
w Pabianicach — Fundusz Go- 
sbodarki Mieszkaniowej. Przy 
przekazywaniu należności należy 
dołączyć „Zestawienie 
wg. wz. IV, które nabywać mo- 
żna w Oddziale Gospodarki Mie 
szkaniowej przy ulicy Armii Czer 
wonej 16, parter. 


——— 


W kimie 
14 
musi być ciepło 

Okres zimowy =~ to okres 
wzmożonego zapotrzebowania na 
wszelkie rozrywki kulturalne. 
Nic też dziwnego, że kina są licz 
nie odwiedzane. 

W kinie pabianickim „Robot - 
nik“ trudno jednak znaleźć przy 
jemną rozrywkę. Widzowie dt 
połowy filmu zdradzają jeszcz 
pewne zainteresowanie, potem je 
nak kręcą się. chuchają. Po pro 
stu marzną, pytając nie bez słusz 


ności dlaczego kino nie jest ogrze 
wane? Dlaczego „Polonia* może 


sobie na to pozwolić, a „Robot- 
nie” nie? W piecach trzeba napa- 


M.G.S, 


Towatzystwo / ,; 


wpłat” . 


Co pisała prasa łódzka 6 lutego 1930 r. 


NIE MA SZKÓŁ DLA DZIATWY. 
„Kurier Łódzki* drukuje wywiad 
z kuratorem szkolnym, który o0- 
świadcza, że na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego brak szkół dla kilku- 
dziesięciu tysięcy dzieci, przeważnie, 
w dzielnicach uboższych i na wsi. 
Corocznie armia analfabetów w Ło- 
dzi i ckolicy wzrasta o 18.000 dzieci, 
dla których nie ma pomieszczenia w 
szczupłych lokalach szkolnych. 


EKSPORT STARCÓW 

Gazety podają, że urząd emigra- 
cyjny wywalczył u państw zagra- 
nicznych możliwości wyjazdu. dla 
osób, liczących ponad 60 lat wieku. 
Dotychczas emigranci - starcy nie 
otrzymywali prawa wjazdu do sze- 
regu państw obcych. Obecnie prze- 
szkoda ta — została usunięta i star- 
cy mogą wędrować w świat w poszu 
kiwaniu chleba i zarobków. 


NOWY CIOS DLA ROLNIKÓW 

Teden z najpoważniejszych odbior 
ców ziemniaków — Austria — ska- 
sowała zezwolenie na przywóz ziem 
niaków z Polski. Olbrzymie trans- 
porty, będące w drodze, lub przygo- 
towane do wysyłki, będą „musiały 
ulec zniszczeniu. 


WŁADZIO ZWIRLICZ — 
NOWA SENSACJA ŁODZI. 


Gazety drukują „recenzje“ z Wy- 
stępów „młodocianego jasnowidza - 
telepaty* — Władzia Zwirlicza, któ- 
ry w sali kina Spółdzielczego przy 
ul. Sienkiewicza w głębokim Śnie te 
lepatycznym odkrywa przeszłość i 
przyszłość ciekawych łodzian. 


SPADEK WYDOBYCIA WĘGLA 

Wydobycie węgla — pisze „Kurier 
Łódzki“ — ulega z miesiąca na mie- 
siąc coraz poważniejszym ogranicze 
niom. W pierwszej dekadzie stycz- 
nia kopalnie produkowały o 10 pro- 
cent mniej, niż w poprzedniej. Za- 
pasy wegla na zwałach rosną z Każ- 
dym dniem — brak bowiem na «pol- 
ski węgiel odbiorców zarówno w 
kraju jak i zagranicą. 


-Men -- 


ARDIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Dzieci z jednego podwórka” godz. 
16,18, 20 r 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
Żleb” — film produkcji polskiej — 
godz, 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pieśń 
tajgi" godz 17.80, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i ża- 
granicznych Nr 6“ godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 - 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Konfron 
tacja* godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarzi 
Żleb* — godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Sumienie'* godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 

* „Czarodziej sadów“ — godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) — „Wschod- 
nie-zaloty* — godz. 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) „Złoty klu- 
czyk* — dla młodzieży godz. 16; 
„Klęska szpiega“ godz. 18, 20 

STYLOWY (Kinńskiego 123) „Wiecz 
na Ewa“ godz. 18, 20 | 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Podrzu- 
tek“ godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Świat 
się śmieje“ godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- 
nik z Notre-Dame" g. 16, 18, 20.50 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis” 
— godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- 
ci Żleb“ godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Czarci Żleb* godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników“ godz. 18, 20 
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TAKSÓWKI KONTRA DOROŻKI 
„ W Łodzi odbywa się obecnie istna 
„walka“ między pojazdami konnymi 
a samochodami. Ilość dorożek, któ- 
rych było w Łodzi jeszcze niedawno 
około 2 tysiący — spadła obecnie do 
300 sztuk. Taksówek jest już 255. 


STRAJK 
POŃCZOSZNIKÓW TRWA 
Strajk pończoszników łódzkich 
trwa już piąty tydzień. Na wczoraj- 
szym zebraniu, w którym wżięło u- 
dział około 2 tysięcy pończoszników, 
postanowiono kontynuować strajk 

aż do zwycięstwa. 


GED 


PANSTWOWY TEATR 
"im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul.11 Łistopada 21, tel. 150-36) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02 

Dziś teatr nieczynny. 

Zespół na występach 
wie. 


w Warsza- 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś teatr nieczynny. 


OBJAZDOWY TEATR 
DRAMATYCZNY 
DOMU WOJSKA POLSKIEGO 
w sali teatralnej „Ognisko“, ul. Mo- 
niuszki 4a wystawia sztukę M. Gor- 
kiego pt. „Matka”. Początek o godzi- 
nie 19,15. 


TEATR LALEK „ARLEKIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

W ramach Festiwalu Sztuki Ra- 
dzieckiej o godz. 17.15 — „Złota ryb- 
ka“ — sztuka z repertuaru S. Obraz- 
cowa. 

Kasa czynna od godz. 10 rano. 


j 
PONIEDZIAŁEK 6 LUTEGO 1950 

11.57 Sygnał czasu i hejnał, 12.04 
Dziennik południowy. 13.30 Muzyka 
rozrywkowa. 14.00 Audycja Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 14.15 (Ł) 
Komunikaty. 14.20 (Ł) Koncert mu- 
zyki kameralnej. 14.55 Koncert soli- 
stów. 15.30 Audycja dla świetlic dzie 


cięcych — „Hallo, młodzi fizycy”. 
15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.25 (Ł) 


„Bajki Ignacego Krasickiego* — au- 
dycja dla młodzieży w oprac. J. Krzy 
wopiszyny. 1640 (Ł) Muzyka dla 
dzieci. 17.00 (Ł) Koncert popołudnio- 
wy. Wyk.: Orkiestra mandolinistów 
Łódzkiej Rozgłośni PR pod dyr. E. 
Ciukszy, W. Ermow — tenor, przy 
fortep. E. Przyłęcki. 17.45 Audycja 
dla świetlic młodzieżowych. 18.00 
„Z kraju i ze świata”, 18.15 Muzyka 
ludowa. 18.40 „Wszechnica Radiowa“ 
kurs I — wykład z cyklu: „Przyroda 
nieożywiona“, 19.00 Audycja dla wsi. 
19.15 Offenbach — „Opowieści Hoff- 
mana“ — opera w 3 aktach, W przer 
wie o godz. 20.00 Dziennik wieczor- 
ny. 21.55 Nowy numer „Odrodzenia“, 
22.00 (Ł) „Siedem dni sportu“ — au- 
dycja w oprac. red. L. Szumlewskie- 
22.20 Koncert popularny w wyk. 
Rozgłośni Warszawskiej — 
transmisja do Czechosłowacji i Wę- 
gier. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 
Koncert muzyki kameralnej. 24.00 Za 
kofńczenie audycji i Hymn, 


Wkrótce zarośla przerżedziły 
świątynią, opleeioną chmielem prawie do dachu. 

Na polanie stał strojny namiot. Dowdałła i słudzy ułożyli się 
na trawie w pobliżu wejścia do namiotu. Ci sami dwaj ludzie w jed- 


nakowych ubraniach usiedli z b 
i pilnowali Lelę. 


się i ukazała się polana ze starą 


oku na powalonym pniu drzewa 


Gdy zaszło słońce, służący przywiązali ją za ręce do drzewa 


i odeszli. 

Lela spędziła kilka dni na 
Służący pilnowali jej od wschod 
Lela i tak nie mogła uciec, gdyż 


polanie obok zwalonego drzewa. 
u do zachodu słońca, a w nocy 
w tych stronach włóczyły się ty- 


grysy i o wschodzie słońca szły do wodopoju, nad rzekę. 


W nocy Lela wczołgiwała się 


pod liany, tworzące gęsty szałas, 


i wyszukiwała na ziemi suche miejsce. Służący, nałamawszy z wie- 


czora gałązek suchego bambusu, 
do samego rana. 


Wkrótce do „Chudego sahiba“: przyjechało skądś czterech 


podtrzymywali na polanie ogień 


kod- 


nych jeźdźców, Wszyscy mieli jasne brody, białe korkowe hełmy na 


i 


Drugie zwycięstwo koszykarzy krakowskich 


O tym, że „Spójnia” łódzka przechodzi spadek formy, sygnalizowaliśmy 


-x 


ZE SPORTU 


Meo re 


moye 4 


5 dni treningu 


wystarczyło Bekowi do zdobycia mistrzostwa Łodzi 
w jeździe szybkiej na lodzie 


Stefaniak! 


Wolniak 


wisku. Ze skarpy wydaje się, że 


mrowisko. Drobne, małe figurki 

tu, to tar: i czynią niesamowity 
wodnicy. z 

PB 2 W drugim dniu 

A łyżwiarskich mi- 

strzostw Łodzi w 

jeździe szybkiej, ba- 

łagan był jeszcze 


większy, niź pierw- 
szego dnia. Brak po- 
rządkowych utrudniał pracę komisji 
sędziowskiej i tak nie bardzo spraw” 
nie wykonywującej swe obowiązki no 
i narażał oprócz tego zawodników na 
niebezpieczne upadki wskutek ciągłe- 
go zajeżdźania toru przez młodocia- 
nych amatorów ślizgawki. Oczywiście 
w takich warunkach mistrzostwa Ło- 
dzi w jeździe szybkiej na lodzie nie 
wypadły interesująco, a szkoda, gdyż 
zawody te mogłyby być w stu procen 
tach udane, 


mat. 21. 


— 


ZNÓW TO OPÓŻNIENIE! 
Pomimo, że już w sobotę nawaliła 
organizacja i z niewiadomych nikomu 
bliżej przyczyn rozpoczęto zawody 
prawie z godzinnym opóźnieniem, na- 


Donośny głos „speakera* ginie 


wśród mrowia dzieciarni uwijającej się na lodo- 


przed nami rozpościera się „jakieś 
poruszają się z wielką szybkością to 
ruch, w którym giną sędziowie i ża- 


rażając dość licznych widzów na 
zziębnięcie i niewątpliwy katar — 
wczoraj na lodowisku Włókniarza 


przy ul. Tymienieckiego zebrała się 
też spora garstka „miłośników łyż” 
wiarstwa i zawody rozpoczęto z 
półgodzinnym opóźnieniem. 

Do zakończenią mistrzostw pozo- 
stały w dniu wczorajszym dwa biegi: 
na 1500 m i 10.000 metrów. Na te 
biegi oczekiwano z największym zain- 
teresowaniem. Nie wiele sobie robio- 
no z gonitw juniorów, z których więk 
szość startowała na zwykłych łyż- 
wach lub hokejówkach, a wśród któ- 
rych bezkonkurencyjnym okazał się 
Krzyżanowski, lub też z gonitw po- 
zostałych seniorów, którzy z wielkim 
trudem potrafili utrzymać się na to- 
rze — fi wyczekiwano tylko chwili, 
kiedy z dwóch przeciwległych star- 
tów ruszą Bek i Przyborowski. 

Do pojedynku tych dwóch zawod- 
ników doszło tylko raz. W biegu na 
10 kilometrów Bek startował z wiel- 


Mas wóiszcu wrocia w Siim 


Marcinkowski pokonany przez Wasika! 


Włókniarz — Związkowiec 8:8 


WROCŁAW (Obst. wi). — W ha- 
E Ludowej we Wrocławiu rozegra- 
ny został, wobec 5 tys. widzów, miecz 
bokserski, między reprezentacją zrze 
szenia Włókniarz i zrzeszenia Związ 
kowiec. Drużyny wystąpiły w vsła- 
bionych składach. Najbardziej za- 
ciętą walkę stoczono w wadze iek- 
iej, w której b. zawodnik warszaw 
skiej Legii Wasik pokonał zdecydo- 
wanie na punkty Marcinkowskiawo. 
Ogólny wynik meczu odzwierciedla 
właściwy układ sił. 

Wyniki techniczne: w muszej — 
Napieralski (WŁ) przegrał, po zacię- 
tej walce, z lepszym technicznie Ma 
nelskim, 

w koguciej — Białas Wł.) wy- 
grał w. 0. z powodu nadwagi Mija- 
sa. W spotkaniu towarzyskim wy- 
grał również Białas przez poddanie 
się przeciwnika w II rundzie, 

tw piórkowej — ciężką walkę sto- 
czyli Pasławski (Wł) i Strek. Przez 


Ra AĄ* Se 


Lica kaszukowa 


wszystkie rundy nieznaczną przewa | Landau i Chrostowski z Wrocławia. 
Ké h E TESLI EALA 
y —— 


gę miał Pasławski, który celniej i 
skuteczniej kontrował. Sędziowie 
przyznali zwycięstwo punktowe 


Strekowi. 

w lekkiej — Marcinkowski 
przegrał, po bardzo zaciętej i stoią- 
cej na dobrym poziomie walce, z Wa 
sikiem na punkty, 

w półśredniej — Debisz (WŁ) po- 
konał wysoko na punkty Lecha, ma 
jąc przez wszystkie rundy miażdżą- 
cą przewagę, 

w średniej — Olejnik (Wł.) wy- 
grał wysoko na punkty z ambitnym 
Jaroszem, 

w półciężkiej — Wieczorek 
pokonał na punkty, po szybkiej i sto 


(WŁ) 


Wł.) 


jącej na dobrym poziomie walce, 
Franka, 

w ciężkiej — Walaszczyk (WŁ) 
przegrał na punkty z Kosturkiewi- 
czem. 

W ringu sędziował Federowicz ze 
Śląska, — punktowali: Mościcki, 


|ce obiecującym. Marszałem, a Przy- 
borowski dystans ten, wobec wycofa- 
nia się swego partnera, musiał prze” 
biec samotnie i prawie już po ciem- 
ku osiągając czas gorszy od Marsza- 
ła i zajmując w ogólnej klasyfikacji 
dopiero 3 miejsce. 


TRZECIA PORAŻKA 
PRZYBOROWSKIEGO 


Bieg na 1500 metrów przyniósł 
znów zdecydowane zwycięstwo Beko- 
wi. Już przed zawodami Przyborow” 
ski gratulował Bekowi zwycięstwa. 
Istotnie, Bek pomimo, że z pancze- 
nami zapoznał się zaledwie tydzień 
temu, wykazał wyjątkowe zdolności 
łyżwiarskie i dziś jest już niewątpli- 
wie najlepszym panczenistą w Ło- 
dzi, Kto wie, czy jemu nie przypad: 
nie w udziale zdetronizowanie samego 
Kalbarczyka, gdyż Jerzyk ma dosko- 
nałe warunki i zapalił się do tego 


sportu. 
— Tylko z tą ręką coś jest nie w 
porządku — mówił nam w przerwie 


między biegami. Trzeba będzie 
poddać się powtórnej operacji, gdyż 
najmniejszy wstrząs na rowerze daje 
mi się odczuć w łokciu. Chcę pocze-= 
kać jednak z tym do jesieni. 


PANI JADZIA HOLENDRUJE... 


Rozmowę naszą, przerwało ukaza- 
nie się na lodzie Jadzi Wajsówny. 
Pani Jadwiga czyni na lodzie różne 
„esyfioresy*, ale co chwilę wysuwa 
spoza szpaleru widzów glowę, gdy 
przelatuje obok nas jak szatan Bek, 


odrabiający ostatnie kilometry mi” 
strzostw. Gdy Bek skończył wyścig, 


do oklasków widzów przyłączyły się 
równieź oklaski naszej byłej olimpij- 
ki. ' 

Stadion „Włókniarza“ przy ulicy 
Tymienieckiego opuszczaliśmy zmar- 
znięci, ale zadowoleni. Bieg Beka na 
10 km, jego żywiołowy stył jazdy i 
chęć coraz to nowych sukcesów w 
sporcie wyczynowym, sprawił nam 
dużo emocji. Gdyby tylko nie ta fa- 
talna organizacja, mistrzostwa Mmo- 
głyby być imprezą naprawdę udaną, 

1 (Kr.) 


s 
* 


Wyniki techniczne II dnia mi- 
strzostw; . 

1000 m — juniorzy: 1) Krzyża- 
nowski — 2:16,1, 2) Tyfa — 2:27. 

1500 m — seniorzy: 1) Bek — 
2:52,5, 2) Przyborowski — 3:09, 

3000 m — juniorzy: 1) Krzyża- 
nowski«— 7:32,2,52) Pawlak —7:55,7 


5000 m — seniorzy: 1) Stefaniak 
— 13:35, 2) Wolniak — 15:18,7, 

10:000 m —- Seniośży: *1) Bek — 
21:25,2 (nowy rekord okręgu), 2) 
Marszał — 23:17, 3) Przyborowski — 


39.59 
uDmU. 


Głażewska 
bije rekord Polski 


na 500 m +» 


WARSZAWA. — W dniach 4 — 5 
bm. odbyły się w Pruszkowie zawo- 
dy w jeździe szybkiej o mistrzostwo 
Okręgu Warszawskiego na rok 1950. 
Poza konkursem startowała Głażew- 
ska, która zaatakowała rekord Polski 
na dystansie 500 m, należący do 
Nehringowej (58,0 sek.). Próba się po 
wiodła. Głażewska, jadac w towarzy- 
stwie mistrza Polski | bharczyka, u- 
zyskała rekordowy cz: . — 55,1 sek. 


Ligo zanaśniczu 


Gwardia remisuje 4:4 


W meczu o mistrzostwo ligi zapa- 
śniczej „Gwardia'* zremisowała z my 
słowicką „ Siłą”. 4:4. 

W wadze muszej Bednarek zwycię- 
żył na punkty Asenkowicza, w kogu- 
ciej Nowak przegrał z Gandzikiem w 
14 min. 16 sek. przerzutem przez ra- 
mię, w piórkowej Ignaszewskiego wy 
punktował Toboła, w lekkiej Świe- 
tosławski zwyciężył Szklorza, w pół- 
śiedniej Kromer. przegrał z Nawra- 
tem, w średniej, po najpiękniejszej 
walce dnia Matusiak uległ nieznacz- 
nie na punkty Golasiowi, w półcięż- 
kiej Kawał wygrał z Urgaczem, w 
ciężkiej Lenart w 5 min. 24 sek. prze- 
rzutem przez ramię położył na łopat- 
ki Manko. 

Sędziował na macie Szczeblewski, 
Nidzów 1.000. 


Półfinały w siatkówce 
o puchac PZKSS 
w Łodzi 


PZKSS rozdzielił już drużyny ko- 
biece do półfinałowych spotkań w siat 
kówce o puchar Polskiego Związku 
Koszykówki, Siatkówki i Szczypior” 
niaka. 

Do pierwszej grupy zaliczono AZS 
(Warszawa), Kolejarz (Szczecin), 
Kolejarz (Katowice), Spójnia (Gru- 
dziądz), Concordia (Piotrków) oraz 
Chemia (Łódź). 

Druga grupa rozgrywać będzie me- 
cze w Kieleach, a trzecia w Krako- 
wie. 

Grupa pierwsza posiąda najlepsze 
zespoły, a mianowicie: akademiczki 
stołeczne, Kolejarza ze Szczecina o- 
raz łódzką Chemiię. Najprawdopodob* 
niej z tych zespołów wyłoniony zosta 
nie mistrz Polski. 

Zawody w Łodzi odbędą się w so- 
botę, dnia 11, i w niedzielę, dnia 12 
lutego br. 


£ 


Z ringów B klasy 


W zawodach o drużynowe mistrzo* 
stwo okręgu łódzkiego w.boksie klu- 
bów klasy B, miejscowa Legia wy- 
grała ze swoją imienniczką z Siera- 
dza walkowerem 16:0, wobec zdekom- 
pletowania zespołu gości. Towarzy” 
skie walki przyniosły zwycięstwo ło- 
dzianom w stosunku 8:6. 


już kilkakrotnie. Jednak łudzono się powszechnie, że porażka w Ostrowiu 
była ostatnią. Tymczasem stało się inaczej, W dniu wczorajszym „Spój* 
nia” nie tylko przegrała mecz z „Gwardią”, ale gorzej: zaprzepaściła szan 


Nie pomogła własna publiczność 


se na uzyskanie czołowej pozycji w końcowej tabeli spotkań. Pamiętać 
bowiem należy, że obecnie nadchodzi okres ciężkich spotkań rewanżo- 
wych, ze „Spójnią” gdańską oraz akademikami stołecznymi i lo na ob- 


cych terenach. 


Już w sobotę 
© ARE jasne się stało. 
f a | że „Gwardii nie 
2 a 3 aeea SERA 
RU żyć. Początkowo 

D <= > szło dobrze, ło- 
dzianie prowa- 
dzii kilkoma 


punktami, Po przerwie dopiero pękła 
bomba, „Gwardia” zdołała wyrównać, 
grając spokojnie w przeciwieństwie 
do „Spójni”, w szeregi której wkradl 
się chaos, poza tym dyspozycje strza 
łowe poszczególnych zawodników po 
zostawiały wiele do życzenia. A tym 
czasem „Gwardia” prowadziła 39:33. 
Potem znów łodzianie wyrównali, pro 
wadzili nawet różnicą punkta, czy też 
dwóch, a później sytuacje zmieniały 
się, jak w kalejdoskopie. 

W ostatnich minutach, a nawet se- 
kundach  „Spójnia” zastosowała złą 
taktykę, z czego skorzystał przeciw- 
nik i wygrał zawody różnicą trzech 
punktów. 

Radość w obozie gwardzistów była 


głowach, w rękach, długie pejcze, u pasów pistolety. Głośno roz- 
prawiali i sprzeczali się, ale „Chudy sahib* powiedział im coś, po 
czym wszyscy umilkłi. Zsiadłszy z koni, wszyscy czterej weszli do 


namiotu. 


Służący, bojąc się głośniej oddychać, oczekiwali, leżąc na zie- 
mi przy wejściu do namiotu. Coś się stało. „Chudy sahib“ był z cze- 


goś. niezadowolony. 


Tak minęło kilka męczących, gorących godzin. 
Służący zasnęli. Zdrzemnęła się i Lela, położywszy głowę na 
rękach. Słońce powoli przetaczało się ku zachodowi. Nad jej głową 
igrały w gęstwinie liści małe zielone małpki. Nagle małpki zakrzy- 


czały przerażone i uciekły. 


"Za drzewami dał się słyszeć hałas, 
trzask, łamanych gałęzi, jakby wielki tłum przedzierał się lasem 


na polanę. 


Lela zerwała się. Wokoło biegali służący, ryczały bite ostrymi 
nahajkami wielbłądy, cały obóz poruszył się. Co się stało? Lela 


niec nie mogła zrozumieć, 


— Uciekaj! — wrzasnął jej do ucha poganiacz wielbłądów. 

Rzuciła się w gestwę drzew, ale tu jeszcze wyraźniej słychać 
było bezustanny, groźny poszum, jakby- przez las, gdzieś całkiem 
blisko, maszerowało wielkie wojsko. 

Lela popędziła z powrotem, dobiegła do światyni i zatrzymała 


się. 


| 


ogromna. Ściskano się wzajemnie, a 
wszyscy dziękowańi dr Arletówi, któ- 
ry właściwie może być nazwany mc- 
rałnym sprawcą tego zwycięstwa. Za 
wodnik ten zagrał tak, jak za najlev- 
szych swych czasów z r. 1946. Inna 
rzecz, że już w Krakowie przepowie- 
dział on, że dwa mecze w Łodzi wy- 
gra „Gwardia”. Dąbrowski tym razem 
słatystował na boisku, będąc 
try na katar żołądka. Reszta 
ambitnie i z poświęceniem. 


cho- 
grała 


Zawody należały do interesujących 
i trzymały widza w napięciu przez 
całą drugą część meczu. Sędziowie 
mieli trudne do wykonania zadanie, 
jednak sprostali temu (ob. ob. Ujma 
i Wysocki z Warszawy). 

Punkty dla gości uzyskali: Paszkow 
ski 15, dr Arlet 12, Dąbrowski i Ko- 
wałówka po 9 oraz Asjcz i Hegerla 
po 3. Punkty dla „Spójni” zdobyli: 
Mokwiński 16, Pawlak 15, Szor 8, 
Skrodzki 5 oraz Michalak i Płeche- 
ciński po 2. 


Rozległ się brzęk, stuk, 


d. €. n. 


Zawody o mistrzostwo ligi hokejo- 
wej pomiędzy Górnikiem a ŁKS: 
Włókniarzem, jak było do przewidze- 
nia, zakończyły się zwycięstwem ze: 
społu gości, Górnik zaprezentował się 
z jak najlepszej strony. Zwłaszcza 
techniczne ` wyszkolenie zawodników 
mogło zaimponować nawet wybredne- 
mu widzowi. Na usprawiedliwienie 
łodzian trzeba podkreślić i ten mo- 
ment, że goście posiadają lodowisko 
obok swej kopalni i w miarę potrze” 


SIATKÓWKA MĘSKA: 


Strzelczyk (I) — 
Społem - Koło 88 
(MD 2:0 15:5 15:3. 
Technozbyt (I) — 
Gimnazjum Papier 
nicze 2:0 15:9 15:6. 
Skóra 1 Il) — 
PMT - Koło 90 1:2 


— I Gimn. PZPW (I) 2:1 15:3 13:15 
16:14. 

Szk. Podst. TPO Nr 4 — Gimna- 
zjum Gumowe 2:1 15:5 18:15 15:6, 

Książka i Wiedza — Społem - Ko- 
ło 88 2:0 15:11 15:13. 

Technozbyt (ID) — Gimnazjum 
Gumowe (I) 1:2 8:15 15:11 8:15. 

Centrala Tekstylna (V) — PZM. 
Wytw. 67 0:2 valcower. 

Zarząd Miejski (I) — Filmowiec 
(1) 1:2 15:10 11:15 12:15. 

MZK — ŁZWANN=-a 24 0:2 3:15 
0:15. , 
Straż Pożarna (I) — Centralia Tek 
stylna (I) 0:2 14:16 6:15. 

Przemysł Miejscowy — Gimna= 
zjum Dziewiarskie (I) 0:2 8:15 8:15. 

Wojew. Łódzkie ʻI) I Gimn. 
PZPW. (1) 2:0 15:8 15:7, 


SIATKÓWKA ŻEŃSKA 


' Technozbyt — Zarząd Miejski 


ar | 
2:0 15:6 15:10. 


| 


Hokeiści ŁKS Włókniarza 


znów ulegli Górnikom z Janowa 


porze dnia. ŁKS-.Włókniarz pozba- 
wiony jest tych możliwości, nie też 
dziwnego, że grał słabo. W dniu wczo 
rajszym wyjątkowo łodzianom nic się 
nie kleiło, 

Bramki dla Górnika uzyskali: Wró- 
bel I oraz Gąsiniec (po 8) i Poleś 2. 

Punkty dla łodzian były dziełem 
Koczewskiego i Kelma. 

Zawody prowadzili bez zarzutu Za- 
rzycki oraz Paruszewski. 

Widzów zebrało się około 8 tysię- 


by lub chęci trenują na nim o każdej | cy. 
— hu 
Pod znakiem siaćki 


Wyniki półfinałów 


turnieju kół sportowych 


Wojew. Łódzkie — PWPW, 2:0 val 
cower. 

Zarząd Miejski (I) — Społem - Ko 
ło 88 2:1 1:15 15:10 15:4. 

Społem Koło 87 — Centrala 
Tekstylna 2:1 11:15 15:12 15:5. 


z rc ANNA a 
GŁOS 
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